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n z o n i E  W A R S Z A W S K IPrenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

N a  rok  . . .  8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
B 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc — 6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie,

P r e n u m e r a t a  n r s y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8 i w innych je j k a n t o r a c h  mmjs ich; w SŁ-PetersburgU  
w księgarn i M. W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18, 19 i 20 i w M oskw,e w księ
g a rn i tegoż w domu Kudakowa na K uźnieckim  moście. -  Za og łoszen ia  pob iera  s.ę : 
L  je d e n  raz  6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy  12 k o p — Oddzielne 1111 m era  sprzedają  się po 5. kop.

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :  •
N a ro k  . . 10 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3  m iesiące 2 „ 50  k .  

„ 1 miesiąc — „ 8 4  „

A rtykuły  nadsyłane bez warunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną własnością Dy
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze
nia nadsyłane do -umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują się ty lko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYCH.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w II-m  kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
n a  r o k  . . . . r s . 8  —
„ © m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ % —
„ i  m ie s ią c  - „ — k-

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie
sięcznie kopiejek 5.

P renum erata zamiejscowa przyjm uje się
je d y n ie  w  K a n t o r z e  G łó w n y m  
D y r e k c ji o b u  D z ie n n ik ó w W a r -  
SZaWSkiCll, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok1 na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

SO rs.1) 5 rs-2) r s .2 k .5 0 3) § 4 ! i . 4)
P P . prenumerato rowie zamiejscowi, pra

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika W arszawskiego bę
dą wysłane w H)SiIltlC*rolBCll *  f l d r c — 
g e m  p r e n u m e r a t o r a .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o  i l e  m o ż n B  n a j 
w c z e ś n i e j  dopełnić p r z e s y łk i  pie
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika. .‘•-goi

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
cztą 1 rsr. 60 kop. ,

2) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po
cztą 80 kop. , .

3)  W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztą 40 kop. , , . „ - ■

*) W  tej cyfrze za ekspedycję o  /a za przesyłkę po
cztą 13 % kop. ■ ' - ' ■ ■ CIO

D yrekcja  głów na tow. kredytow ego ziem skiego. —  R ozkaz 
warsz. ober-po liem ajstra .

D ZIA Ł N IE  U R Z  ED O W  Y . —  W arszaw a. — P rz e 
gląd polityczny. - -  Telegramy. — Wiadomości telegra
ficzne- —  Składki na  korzyść dzieci ś. p. B oraw skiej. — 
A lbum  fotograficznenow o-odbudow anego gm achu ra tu sza .—  
O późnienie poczty .—  W ody m ineralne w B usku.—  K u rje -  
rek . —  K ursa  m onet. — K om isja. —  K w estja  dróg  żela
znych. —- Przew óz bydła na drogach żelaznych. —  G órale 
w obwodzie tersk im . —  Cyganie. — Zbliżenie się pomiędzy
R osją i F rancją . — A ustrja i ziemie słowiańskie.
K om unikacja dyplom atyczna.— R eform a w yborcza.—  Świę
tow anie zecerów; kw estja  czeska; spraw y w ęgierskie; izba 
deputow anych. -—K s. Sanguszko. Słowacy. Praw o oby
w atelstw a honorow ego.— P ru sy  i  Niemcy. Sprawy ba
w arskie.  Praucia . Ciało prawodawcze. —  K w estja al
g ierska. —  O rozrucliacłi w  ałtajskim  górni
czym  okręgu-—Rozm aitości.

PRZE W O DNIK  W A RSZA W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Monarsze podziękowanie.

W arszawa, 
tinia S3 *25) Lutego.

M o n a rsze  p o d z ię k o w a n ie . B iskup Leoncjusz, od cza
su objęcia w r. 1 8 6 3  djecezji podolskiej, zw racając ciągle 
trosk liw ą uwagę na skuteczne kształcenie w sem inarjum  ta- 
m ecznem , z powodu niedogodności pom ieszczenia uczniów w 
pryw atnych m ieszkaniach, zaproponow ał pow ierzonem u so
bie duchow ieństw u urządzenie  ogólnego m ieszkania dla 
w szystkich p łatnyoh uczni sem inarjum , ofiarowawszy od 
sieb ie  na  ten  cel tysiąc  rs r . ' Za przykładem  swegó arcypa- 
sterza  duchowieństwo pospieszyło odpowiedzić jeg o  we
zwaniu, i za zebrany tym  sposobem  fundusz wystawiono 
ju ż  dom dla w spólnego m ieszkania uę?ni. N a  najpoddan- 
n iejszem  doniesieniu  o tern naczelnego p ro k u ra to ra  najświę- 
tobliw szego synodu, Je g o  C esarska Mość, w d. 1 3 grudnia 
186 9 r .  w łasnoręcznie nap isać  raczył: „Podziękow ać.
(Gon. Urzęd.)

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Z iem 
skiego, zawiadam ia właścicieli dóbr stowarzyszonych w T o 
warzystw ie K redytow em  Z iem skiem , iż na mocy zezwolenia' 
J W . Je n e ra ł-F e ld m arsza łk a  H rabiego N am iestn ika  w K ró 
lestw ie , odbędą się w ro k u  bieżącym wybory na członków 
W ładz Tow arzystw a K redytow ego Ziem skiego w m iejsce 
kończących urzędow anie, mianowicie; z oddziału W arszaw 
skiego w W arszaw ie dnia 15 (1 7 )  K w ietnia, z oddziału 
Suw alkskiego w Suw ałkach dnia 18 (3 0 ) K w ietnia, z od
działu Siedleckiego w Siedlcach dnia 2 3 K w ietnia (5  M a
ja ) ,  z oddziału L ubelskiego w Lublinie dnia 2 8 K w ietnia 
(1 0  M aja), z oddziału K ieleckiego w K ielcach dnia 4 (1 6 )  
M aja, z oddziału Radom skiego w Radom iu dnia 11 (2 3) 
M aja, z oddziału K aliszskiegę w Kaliszu dnia 15 (2 7) M a
ja ,  z oddziału Płockiego, w Płocku dnia 18 (3 0 )  M aja. 
D yrekcja  Główna wzywa niniejszem  stowarzyszonych, aby 
w oznaczonych term inach , o godzinie 10-ej, z rana, w m iej
scu posiedzeń D yrekcji Szczegółowej, do k tó rej okręgu n a 
leżą, znajdować się chcieli i p rzyj§h udział w spełnieniu 
tak  ważnego obowiązku, jak im  je s t  w ybór urzędników  do 
W ładz in sty tu c ją  stowarzyszenia zarządzających. W łaści
ciele dóbr stowarzyszonych w służbie rządowej zostający , 
winni złożyć pozwolenie W ładz przełożonych, jeże li na 
urzędy w Tow arzystw ie Kredytowem  p rag n ą  być w ybrane- 
mi. W reszcie , stow arzyszeni na  w yborach znajdować się 
m ogą w m undurach lub przyzwoitem  u b ran iu  cywilnem, sa
mi zaś prezydujący na zebraniach, ja k  również członkowie 
D yrekćij Szczegółowych powinni być w m undurach. '■

W  rozkażie Warszawskiego Ober' -  Policmajstra do

Policji Wykonawczej zamieszczono : Z najdując koniecznemt 
posiadanie szczególnych, dokładnych i najrzete ln ie jszych  
wiadomości o wszystkich biednych m iasta W arszawy, k tórzy  
z powodu kalectwa, choroby, wieku lub innych zasługu ją
cych na uwagę powodów, n ie będąc w stan ie  niczem się zaj
mować i n ie mając nikogo z fam ilji, k toby m ógł im dopom a
gać, znajdują  się sam i albo też z rodzinam i, bez w szelkich 
środków do życia, polecam  kom isarzom  cyrkułowym, ścisłe 
wykonanie co n astęp u je: l )  Zażądać bezzwłocznie z ogólnej 
k ancelarji zarządu, po trzebną  dla każdego cyrkułu według 
liczby, wszystkich bez w yjątku domów, ilość blankietów  na 
wykazy b iednych i rozdać takow e po jednym  egzem plarzu , 
właścicielom lub rządcom  domów, zobowiązawszy ich do u -  
łożenia podług  tego  wzoru ja k  najrzete ln ie jszej listy  w  
dwóch jednozgodnych egzem plarzach, osób w ich dom ach 
zam ieszkałych bez różnicy wyznania, k tó re  w ostatecznej 
nędzy zostając, zasługują pod każdym  względem na w spar
cie. 2) Je d e n  egzem plarz wykazu właściciel dom u po pod
pisaniu takow ego obowiązany dostarczyć za pośrednictw em  
m iejsdowego naczelnika ucząstku  kom isarzowi swego cy r
kułu, najpóźniej do dnia 25 lu tego (9 m arca) r .  b .; d ru g i 
zaś egzem plarz zatrzym ać u siebie d la odnotowywania w o- 
statniej rub ryce  o przeprow adzeniu się b iednego do innego 
m ieszkania, opuszczeniu W arszaw y, śm ierci albo też o n a 
stąpionej w położeniu jeg o  zm ianie, dozwalającej mu obejść 
się bez koniecznego wsparcia, a nadto dla dodatkow ego wpi
sywania nowoprzybyłych na m ieszkanie do jeg o  domu b ie 
dnych. 3) N a przyszłość, o wszystkich zm ianach jak ie  co do 
biednych raz już w listach wykazanych zajść m ogą, właściciel 
domu uwiadam iać m a, porządkiem  wyżej wskazanym , co m ie
siąc, najpóźniej do 25 każdego m iesiąca, pod ług  starego  
kalendarza, na papierze  zwyczajnym, o nowo przybyłych zaś 
do jeg o  domu formować ma listy, podług ustanowionej fo r
my, z zapełnieniem  wszystkich rub ryk . 4 ) D la każdego u- 
rzędu  cyrkułowego., będzie wydanem z ogólnej kancelarji po  
k ilka  b lankietów , a oprócz tego osobna książka, w k tó rą  
kom isarze po najściślejszem  spraw dzeniu przez naczelników 
ucząstków  otrzym anych przez riich od właścicieli domów, 
wykazów, powinni zapisywać osoby uznane przez nich, za 
zasługujące na w sparcie i przedstaw ić mi listy  tych osób na 
b lankietach , niezawodnie na 1 (1 3 )  m arca r .  b., w m iarę zaś 
otrzym ywania od właścicieli m iesięcznych doniesień o zm ia
nach  z biednym i, odnotowywać takow e w książkach swoich i 
na 1-g o  każdego m iesiąca donosić mi o tych zm ianach, dla. 
odpisania w ogólnej księdze w zarządzie policji zaprow a
dzonej. 5 ) W  razie zażądania, przez k tó rą  z osób pryw a
tnych lub tow arzystw  i zakładów dobroczynnych, wiadomo
ści o biednych, udzielać takow e natychm iast, stosow nie do- 
żądania, z posiadanych ju ż  przez po lic ję  wykazów.

DZIAŁ M E  URZĘDOWY

W am aw a, 
dnia 1 3  (2 5  i Lutego.

Doniesienia z Pragi czeskiej w przedmiocie
narad przewódców stronnictw czeskich z ga
binetem  przedlitawskim, codzień sąTnne. W e
dług ostatnich doniesień, p- oladkowski by ł 
gotÓW na skutek zaproszenia udać się do Wie
dnia, lećz wstrzymywał się czekając na posta
nowienie w tym  względzie stronnictwa staro- 
czeskiego, którego przedstawiciel dr. Rieger, 
nie odmówił stanowczo swego udziału w nara
dach lecz zażądał kilku dni do namysłu. —  
Przedwczesną była wiadomość, jak  przynaj
mniej zapewniają dzienniki peszteńskie, o za-



łatwieniu nieporozumienia finansowego pomię
dzy gabinetem węgierskim a przedlitawskim 
w sprawie wcielenia do Węgier okręgów po
granicza wojskowego^ ifiaiacvch. być zdemili- 

.taryziowanemi. Według tych dzienników mi
nistrowie Apdrąssy i Lyonay powrócili do Pe
sztu z niczepi, bo chociaż, ministrowie przedli- 
tawscy pp. Hasner i direstl, z którymi mini
strowie węgierscy bezpośrednio konferowali, 
zgadzali się całkowicie na sposób zapatrywa
nia się tych ostatnich, inni członkowie gabine
tu  przedlitawskiego, a szczególniej dr. Herbst, 
w żaden sposób nie chcieli przystać na to za
łatwienie. W każdym razie takie nieporozu
mienie pomiędzy dwoma gabinetami austrja- 
cko-węgierskiej monarchji nie może pociągnąć 
tak groźnych następstw, jakiemi straszą dzien
niki peszteńskie, gdyż w konstytucji jest prze- 

;*ndri|!yN|ie4ę^y. wypadek i w .takich razach 
ostateczne rozstrzygnięcie pozostawione jest 
monarsze. Zdaje się, iż dzienniki peszteńskie 
dla tego przedstawiają to zajście w tak czar
nych barwach, aby później tym większym 
szczycić się trjumfem, w razie załatwienia spra
wy na korzyść gabinetu węgierskiego.

Z powodu zamieszczonej w dzienniku Pesti 
Naplo, niby półurzędowej korespondencji wie
deńskiej, przypisującej stronnictwu Deaka u- 
znawanie utworzenia osobnego południowo- 
niemieckiego związku i tym sposobem wpro
wadzenia w Niemczech tryjądy (Prusy wraz 
z związkiem północno - niemieckim, Austrja 
i związek południowo-niemiecki) za odpowie
dnie interesom Węgier, peszteński „dyploma
tyczny tygodnik” Bethlena oświadcza sta
nowczo , że całe Węgry bez różnicy stron
nictw przeciwne są tej myśli i pragną zjedno
czenia Niemiec pod zwierzchnictwem Prus.

Według dzienników wiedeńskich, nieporo
zumienie Porty z Czarnogórzem w kwestji 

. pastwiska na terytorjum Wielkiego i Małego 
Brdo, blizkie jest załatwienia, gdyż nietylko 
wielki wezyr, ale i Czarnogórze przystaje na 
proponowane przez Austrję załatwienie, a 
w skutku tego wojska tureckie stojące na 
granicy Turcji zostały odwołane.

Interpelacja p. Juljusza Favre w ciele pra- 
wodawczem francuzkiem w przedmiocie we
wnętrznej polityki gabinetu, wyszła na ko
rzyść temu ostatniemu. Oświadczenia udzielo
ne przez hr. Daru, o których wspominał nasz 
telegram, zadowolniły nietylko większość, ale 
nawet samego interpelanta, który winszował 
temu ministrowi jego m owy., Oświadczenia 
hr. Daru w ogóle były tylko powtórzeniem 
zasad zawartych w programie gabinetu przy 
objęciu przezeń władzy wydanym. Głownie 
jednak p. Daru naciskał na solidarność 'wszy
stkich członków gabinetu, którzy razem po
wstawszy, razem tylko mogą upaść. Lewica 
właściwa, na ten raz, nie przyłączyła się do 
krańcowego odcienia nie przejednanych, ale 
głosowała za przejściem do porządku dziennego, 
ułożonym wspólnie przez prawy i lewy śro
dek, a obejmującym wotum zaufania dla gabi- 

’netu, w następujących słowach. „W obec tak 
stanowczych i prawych oświadczeń gabinetu, 
które zapewniają Francji porządek i wolność, 
izba przechodzi do porządku dziennego.” Izba 
przyjęła to przejście do porządku dziennego 
236 głosami przeciwko 18. W ogóle tak w in
terpelacji p. Favre jak i w jego mowie po 
oświadczeniach p. Daru, przebijało się wielkie 
umiarkowanie i niejako ćhgć odróżnienia się 
od. stronnictwa krańcowego, tak że od tej 
chwili datują utworzenie się nowego odcienia, 
to jest lewicy konstytucyjnej.

Według Gaulois, pogłoski o zamierzonym 
przez gąbinet madrycki zamachu stanu i ogło
szeniu księcia Montpepsier kólem hiszpańskim

są zupełnie bezzasadne, tembardziej że wyra
żenie w znanym liście tego księcia, iż pragnie 
gorąco aby jego imię nigdy nie było powo
dem do rozdwojenia, uważana być może za 
zrzeczenie się z jego strony kandydatury do 

1 tronu hiszpańskiego.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e r l i n ,  24 (12) lutego. Na posie
dzeniu parlamentu związku północ- 
no-niemieekiego, Bismarck powsta
wał przeciwko wnioskowi Laskera 
w przedmiocie wejścia Bidenu do 
związku północnego. Efomagał się 
dowodu zaufania przez odrzucenie 
wniosku. W ejście Bad en u obecnie 
nie jest doradzane. Prusy same o- 
znacz% dogodny termin wejścia, j e 
żeli Baden będzie proponował przy
stąpienie do związku. W  ciągu mo
wy, Bismarck objaśniał zyskaną już 
potęgę przez króla pruskiego i w po
łudniowych Niemczech. Lasker  
cofnął swój wniosek.
. . , ( i.wręnfH)ndeiiz Bureau).

W iadÓ ińósci telegraficzne.
* Wiedeń, 23 (11) lutego. W  przedmiocie pogło

ski co do zmiany właścicieli gazety Neue freie 
Presse, zauważyć należy, że właściciele dotych
czasowi tego pisma pozostaną nadal na czele przed
sięwzięcia, które zamieniają jedynie na towarzystwo 
akcyjne. ( Wolffs T. B .)  » ,

* Wiedeń, 23 (11) lutego. Poseł Stanów Zjedho- 
czonych Jay  dawał wczoraj, jako w rocznicę uro
dzin Washingtona, bankiet dyplomatyczny, na któ
rym znajdowali się hr. Beust i wszyscy naczelnicy 
poselstw tutejszych. H r. Beust miał podczas tej 
uczty mowę^ w której odparł robiony mu zarzut, 
jakoby chciał on zaprowadzać zmiany w polityce 
wewnętrznej, i dał w końcu zapewnienie, że nie 
życzy sobie żadnych zmian w dotychczasowych sto
sunkach przyjacielskich pomiędzy A ustrją i Stana
mi Zjednoczonemi. Ambasador francuzki książę 
tle Grammont mówił o dawnej przyjaźni pomiędzy 
Francją i Stanami Zjednoczonemi, i wspomniał o 
wyraźnem życzeniu swego monarchy, ażeby przy
jaźń ta utrzymaną została nadal bez zmiany. (Tamże).

* Peszt, 23 (11) lutego. Diplomatische Woclien- 
schrift Bethlen’a oświadcza z powodu zamieszczonej 
w Pesti Naplo korespondencji z Wiednia, która u- 
chodzi zfi półurzędową i w której stronnictwo Dea
ka przedstawione jest jako sprzyjające idei trzech 
grup i zaprowadzeniu związku południowego, jako 
odpowiadającego interesom węgierskim, że całe 
W ęgry bez różnicy stronnictw nienawidzą powyż
szy sposób zapatrywania się i życzą sobie prze
ciwnie zjednoczenia Niemiec pod przewództwem 
Prus. (Tamże.)

* Paryż, 22 (10) lutego. Na posiedzeniu ciała 
prawodawczego p. Barthelemy Saint-Hilaire< przy- 
taOzał dawne okólniki ministeijalne, wymagające 
od sędziów pokoju szczegółowych raportów o wszy
stkich przedmiotach; nazwał on je  raportami policji 
niegodnej, zniesławiaj ącemi honor urzędników. 
Spodziewał się, że minister sprawiedliwości nie 
przyzna ich. P , Emil Ollivier odpowiedział, że wczo
raj przesłał do prokuratorów jeneralnych okólnik, 
ażeby raporta sędziów pokoju dotyczyły jedynie 
spraw sądowych. Co do raportów politycznych, 
ministerstwo potępia ten system i rozporządza sta
nowczo, ażeby tego nie czyniono. (Liczne oznaki 
zadowolnienia, mianowicie na lewej). (Cor. Han. 
Bul.)

* Paryż, 22 (10) lutego. Podług wiadomości tele-, 
graficznej z daty dzisiejszej, Rouxin, którego wybór 
na deputowanego unieważniony został przez ciało 
prawodawcze, wybrany został znowu w Saińt-Malo 
14,381 głosatni, podczas gdy kontr-kańdydat L e- 
pomełec uzyskał 11,370 głosów. Rouxin należy do 
większości. ( Wolffs T :B .)

'Paryż, 23 (11) lutego. Z liczby ośób aresztowa
nych podczas ostatnich, rozruchów , wypuszczono 
wczoraj z więzienia śledczego 119. (Tainże). (  -  I

* Paryż, 23 (11) lutego. Gaulois oświadcza na za
sadzie inlormacij prywatnych, że bezzasadną jest 
pogłoska, jakoby rząd hiszpański zamierzał wyko
nać zamach stanu i ogłosić księcia TMontpensier 
królem. (Tamże.)

* Bajonna, 21 (0) lutego. Karliści hiszpańscy, któ
rych liczba powiększyła się znacznie od kilku dni, 
są ciągle wr ruchu. W ielu z nich zbliżyło się do 
granicy. Dublony hiszpańskie są bardzo poszuki
wane. Ażjo od monety jest tuzy razy wyższem, niż 
było przed kilku dniami. (Cor. Hav. Bul.)

* Madryt, 21 (9) lutego. Dziś odbyła się manife
stacja pokojowa kilku tysięcy ochotników, którzy 
żądali od ministra rolnictwa zatrudnienia. Ju tro  
odbędzie się znowu meeting. — Na dzisiejszem po
siedzeniu kortezów, Canovas złożył petycję podaną 
przez 9,000 mieszkańców wyspy Kuby i hiszpanów 
i upraszająca o odroczenie rozpraw nad konstytu
cją dla Porto-Rico. Po naradach ożywionych, po
stanowiono odroczyć te rozprawy na trzy dni. (Cor. 
Biir.)

* Bruksela, 22 (10) lutego. Senat przyjął 38 gło
sami przeciw 1 projekt do prawa w przedmiocie 
beneficiów kościelnych. Sześciu senatorów" po
wstrzymało ąię, od głosowania.—-Na dzisiejszem po
siedzeniu izby reprezentantów, na wniosek ministra 
sprawiedliwości Bara, 7 odłożono do przyszłego 
czwartku potępienie tych gazet, które odmówiły 
wskazania źródła swoich infórmacij. ( Wolffs T. B .)

* Lotidyh, 22 (10) lutego. NA dzłslejsżem posie
dzeniu izby gmin, deputowany Matthews wystoso
wał do rządu zapytanie, czy zezwoli on na połą
czenie 1 telegrafu ( podmorskiego półno cno -ni e mi e c- 
kiego z drutami towarzystwa anglo-amerykańskię- 
go w Londynie. Pocztmistfz jeneralnym argr. T far- 
tington wyraził w ątpliw ość,: ażeby mogło być U- 
dzielonę takie pozwolenie, bpz, naruszenia praw in
nych ośób interesowanych. Rząd weźmie tę kwestję 
pod dokładniejszą rozwagę. (Tamże.)
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* ( S k ł a d k i  n a  k o r z y ś ć  d z i e c i  ś. p. 
B o r a w u k i  ej). Wspominaliśmy już nieraz o smu- 
tnem położeniu pozostałej po ś. p. Emilji Boraw- 
skiej, artystki dramatycznej teatrów warszawskich 
rodziny; obecnie .otrzymaliśmy od prezesa dyrekcji 
rządowej teatrów warszawskich, następującą ode
z w ę :  „ S z a n o w n y  r e d a k t o r z e !  ~SV k o ń c u  zeszłego
miesiąca zeszła z tego świata artystka dramatyczna 
teatrów warszawskich Emilja Borawska, pozosta
wiając pięcioro dzieci, z których troje małoletnich, 
oprócz szczupłej pensji ojca, będącego chórzystą tu
tejszej opery i pobierającego 144 rsr. rocznie, ża
dnych innych środków utrzymania nie posiada. 
Zmarła należała do rzędu nader pożytecznych, choć 
nie rozgłośnej sławy, artystek sceny, i swą cichą a 
sumienną pracą potrafiła zjednać sobie uznanie pu
bliczności i szacunek w koleżeńskiem gronie. Z tych 
pobudek, za zezwoleniem JW . Jenera ł-F e ldm ar
szałka Namiestnika Królestwa, na wniosek kolegów 
i koleżanek ś. p. Borawskiej, otwartą zostaje sub
skrypcja na dobrowolne ofiary, w celii zebrania fu n 
duszu dla zapewnienia środków wychowania pozo
stałych po niej nieletnich sierot do czasu, dopóki 
nie będą mogły zapracować na swoje utrzymanie. 
Ofiary te, lub podpisy na nie, przyjmować będę o- 
sobiście w biurze teątralnem od godziny 12-ej do 
2-ej w południe,' codziennie z Wyłączeniem dni świą
tecznych, i  niedzielnych. Przystępując do tej spra
w y  mam niepłpnną nadzieję, że przez wzgląfi na 
cnetńą gotowość ż jaką zawsze artyści teatralni 
przyjmują udział we wszelkich koncertach i wido
wiskach na cel dobroczynny urządzanych, publicżr 
ność nie odmówi swego poparcia w doprowadzeńiu 
do skutku czynu miłosierdzia przedsiębranego* z ich 
inicjatywy i na rzecz si.erot. po .artystce, z jęk grona 
pozostałej. Racz szanowny redaktorze zamieścić ni
niejszą odezwę w swem piśmie i przyjąć i t . d.“

■* ( A l b u m  l i t o g r a f i c z n e  n o w o o d b u -  
d o w a n e g o g m a c h  u. r a t  u s :z a). Z połęoę- 
nia władzy, p. Maksymilj an Fajans, znatty tutejszy 
artysta-fotograf, zdejmuj e .fotograficzne widoki no- 
woodbudowanego gmachu ratusza, dla ułożenia z 
nich osobnego, największego o ile można fofmatu, 
albufńU,. w skład któhń^o' wejdżie'pbźEdę'wszy'stkiem 
frontowa elewacja, główne dziedźiióę^ż ićh, bdrfó- 
ńdaińi, Wnęftze^sńn AłÓkŚańdhonfskieij & Śł^och ozy 
Wż  trzech punktpw ,. wnęt.rzę sali .fpldmarszhlkow- 
■Htklef i itfrtyćk• głtiIraiejsźych. ’ PrÓdńktóje, jakifijuż 
mieliśmy sposobność oglądać, w iern ie i.ż ' Wiblkim
efaktetrf pćlfepekGwdćźSćgćf 'żłtidźfMld,1 IffajV  Wyo
brażenie o wspaniałości salonów. Niektóre egzem
plarze publiczność ma już sposobność oglądać w o- 
kazałej wystaiyiey jaką p- Fajans, niegzczędzął zna- 
kom ^g,?c, -8Wkięgf>...iM-
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prost K onstantynowskiego skw eru w tych dniach 
urządził W ystaw a ta, ozdobiona herbem  Cesar 
st wa którego zakłady p. F ajansa z oddzielnego 
nrzyw ileiu używać mają. praw o, mezaprzeczem e tlo 
najokazalszych wystaw tego rodzaju w mieście: na- 
szem należy. Przedstaw ia ona ża zwierciadlan 
taflami w trzech oddziałach prace połączonych za
kładów  p. Fajansa, mianowicie: litograficzne, chro- 
molitograficzne i fotograficzne. T e ostatnie szcz - 
gólniej świadzzą zaszczytnie, do ja k  wyso iego 
skonałości stopnia p. Fajans wzniósł lo togra i? 8 
ją , cieszącą sie słusznie coraz większem pow 
niem. W ystaw ę tę w czasie wieczoru oświetla na 
przeciw ległej ścianie umieszczona sp ro w ^ z  ^ 
Paryża, w ielka z okrąg łą  tarczą latai.pn » erb^ m  
której światło odbite od platerow anego ^  
łam ie się w p ry zm atow y«^ |zk łach  szji 
cych.. Je st to pierw sza w W arszaw ie fo to g ^ ^ ^ ^  & 
wystawa, k tó rą  na czas , w i «cz01 n̂y i ^ r i, i i ei bram ie

■ * < 0 & * > & & * & & & £  ciąg pocz owy p y poczta zaś dostawio-
» & S .  3-ej min. 30

z r a n a .  Przyczyna opóźnienia jest niewiadoma.
* (W  o d y  m i n e r a l n e  w B u s k u ) .  O sezo

n i e  wód m ineralnych słono-siarczanych w  B usku 
w 1869 roku, Dzień. gub. kielecki pisze między inne- 
mi co następuje: Sezon buskich wód m ineralnych 
w 1869 roku  rozpoczął się 14 maja, z przybyciem  
pierwszej rodziny na kurację, i skończył się 2°-go 
września. W  ciągu tego czasu, przybyło do wod bu
skich 338 rodzin, złożonych z 850 osób, w liczbie 
k tórych było: leczących się 582, w charakterze opie
kunów 126, sług 142. W  porów naniu zatem  z ro 
kiem 1868, przybyło o 22 rodziny w ię c e j  lecz le
c ą c y c h  się było o 42 osoby mniej. Pom iędzy ccho
rym i pomienionymi było 276 męzczyzn, 
i 168 dzieci. Publiczność zgrom adzona w Busku 
reprezentow ała rozm aite stany, a mianowicie było. 
osób stanu duchownego 13, ^ o w y c h  *6 urzęd
n i k a .  84, właścicieli dóbr 117, 
m iejskich 112, nauczycieli 13, oficjalistów 42, st 
dent,.w 4, uczniów szkół 8, artystów VP kujm ow j)? 
prżedsiębierców  30, przemysłowców 66, włościan 
9, handlarzy 130, sług obojej płci 96, wyrobników 
6. P od ług  wyznań było: prawosławnych 72, katoli
ków  476, ewangelików 34, starozakonnych 268. 
W  o<fole wody buskie i soleckie, zawierające w so
bie znaczną ilość jodu  i chloru, leczyły z należytem 
powodzeniem sk ro fu ły , cierpienia reum atyczne i 
artretyczne, zapalenia chroniczne i skutki takowych, 
zatkanie trzewiów brzusznych, choroby syflhtyczne, 
w vrzutv naskórne połączone ze skrolulicznem  p su ' 
ciem sie soków i niektóre cierpienia nerwowe, zw ła
szcza' zaś sparaliżowanie powierzchowne _ i new ral- 
gję. Podczas sezonu użyto ciepłych wanien mine- 

i  id  ze szlamem m ineralnym  803* ką-
ralnych 19,263 z^  l  h 231, razem  20,297
pieli p a r o w y c h  inm ei, butelek, 761 garn-

r y n lmadyPm ineralnej' 126 butelek, szlamu 2,108 
f o n t ó w . — M ieszkań w B usku M a  z n ^ a  ^ b a r

dzv temi sprawozdaniami spotykam y następujące 
także, przesłane do „K urjera Codziennego przez 
pana L . H  z d. 5 (17)

Nazwisko M oniuszki nie było obcem petersburg- 
kiej publiczności. Jeg o  rzew ne piosnki: P rz ą d k a , 

Korale i t. p. śpiewane i lubiauę są tu  powszechnie, 
a utwory poważniejszej treści, jak : W idm a,
Krym skie, wysoko są naw et cenione, l  o tez, g  y 
ulubiony nasz kom pozytor przybył z W arszaw y t a 
kierow ania .ostatniejńi próbam i „H alki , papowie 
dzianej na benefis utalentowanej śpiew aczki ruskiej 
pani Plafonow ej, cały m uzykalny _ świa.t tutejszy 
z niekłam aną pow itał go sym patją i wczorajszego 
wieczoru przepełnił olbrzym ią i wspaniałą, sa ę 1 a 
rjińskiego teatru. O d pierwszej zaraz chwili, po 
nastroju poważnym publiczności, po uroczystej ci 
szy, jaka zapanow ała w ogrom nej sali, po tym  Ogól
nym dreszczu jak i przebiegał słuchaczy, widocznem 
było, że zwycięztwo po stronie M oniuszki, ze m istiz 
ten pierwszemi zaraz nutam i chwycił za sei ca wszy 
stkich i zapanował nad nienn. To tez całe przed
stawienie było jednym  nieprzerw anym  tryum fom . 
Publiczność przejęta* zelektryzow ana, gradem  okla
sków obsypywała kom pozytora, a przyw oływ aniem  
po każdym akcie nie było końca. ? rzeko" ^  
steśmy, że to był jeden  z najpiękniejszych dni M o
niuszki. A le też wszystko składało się na tak ie  po
wodzenie „H alki”. O rkiestra, jakiej rów nych nie 
wjele się znajdzie w E uropie, z praw dziw ie arty - 
stycznem pojęciem sztuki uw ydatniała wszystkie 
niekności partycji, i sądzę, że najbardziej w ym aga
jący  kom pozytor, z takiego . w ykonania swojego 
dzieła m usiałby być najzupełniej zadowolony. 1 ani 
Płatonow a, śpiewająca rolę tytułow ą, artystka zg ło- 
sem rozległym  i wyrobionym , k tórym  w łada nader 
umiejętnie, W zupełności zasługiw ała na to pochle
bne przyjęcie, jak iego  doznała od publiczności; a 
talenta pani Dm itrjew oj (Zofja), K ondratjew a ( S to - 
nik), Komisarzowskiego (Jontek) i M elm kowa (Ja 
nusz), skutecznie w pływ ały na powodzenie c ^ e g o  
przedstaw ienia. Cóż wam więcej powiem?... lry u m l 
M oniuszki był zupełny i niepraktykow any,—i ser
ca nam rosły  z radości, że w jednej z pierwszych 
stolic E uropy , ulubione dzieło naszego kom pozyto
ra  zdobyło sobie należne uznanie i powodzenie. JNa 
zakończenie donoszę, że libretto  wcale udatm e 
przełożył na rusk i język  N . N. K ulikow , p rzepy
szne dekoracje są pędzla p p .Je g o ro w a  i Moczaro
wa, a mazur uk ładu  p. A . Bogdanowa, w ykonany 
byl przez nadnewskie tancerki z życiem i g racją. 
Niewiem, co o tern przedstaw ieniu powiedzą tutejsi 
spraw ozdaw cy, ja  wam głoszę słowo, przez p u b li
czność wyrzeczone— i moje własne wrażenia.

Otóż, sprawozdawcy gazet petersburgich, z w y
łączeniem  jednego  ty lko Golosu, bardzo korzys n 

. • • rtiPFwszGin przedstaw ieniu
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powiada, że opera „H alka” M oniuszki przedstaw io
na w środę 4 (16) b. m. na benefis p. F łatonow  mia
ła  powodzenie wielkie, a Fetersburgskie Wtedomosti 
tw ierdzą, że opera ta, wystawiona doskonale i wy
konana zgodnie, w yw arła silne na  publiczności w ra
żenie. „Trzeba też przyznać (pow iada dalej taz ga
zeta) że do takiego powodzenia „H alki przyczy
nili sie wiełce, pani P łatonow a śpiewająca rolę ty tu 
łow ą 'i  pan Komisarzewski: g ra  pani P łatonow  
prawdziwie artystyczna i u m i^ ę tn y  jej .^ e w ^ z n ie -

1*1  „„U Ii /uttWIbA Ił*
B u.hu  b y ł , znaczna liczba i „ g M - J J g g - -  -  Ą m .c m

.jmowane byjy  - A
Ś k o w L y c h .  °  JeSen pokój kosztow ał od 15 do 
0 kop. na dobę. M ieszkanie dla fam.ljb .k ła d a j,c e  
2 3 lub 4 pokojów, kosztowało od 45 kop. do 2 

s. ’na  dobę. W y  z a k ł ^ e
pw ały  się 32 nurnera, po 30 J  ;j0 k  *
iestauracij było 4. _ O biad ko gzklan_
zklanka kaw y ze śm ietanką { / i  , . " •
:a herbaty  5 kop. Po traw y były dosc s m a w .
wieże. A rty k u ły  żywności były  w °g  ’
vary zaś kolpnjalne sprzedawane były '  .
>ach. O prócz tego były tam  sklepy g a ‘ ^  >
>raz z suknem, płótnem , porcelaną, fajansem 
ni towarami.

*  ( i turjere lł) .  Dziś jest prawdziwy dzień 
yiosenny. Rano był już 1 stopień ciepła, a teraz 

ludnie na słońcu, term om etr wziosł się do +  44* • 
r ecz zmiana k u  cieplejszemu stanowi atmosfery da- 

'• or,n«trze2 ać i w innych miejscach. T ak  we 
V  t  JO (20) lutego, kiedy u nas było  — 2°, W 
l ^ d b u S u  term om etr w sk a z y w a ł-5 ° , w M o- 
S w T "  t “  w Kijowie -  1", ,  i  O d e.ie  +  1 «fc
W  k tó d y m h z ie  * * *  P J
tem peraturze zamieni się .... .

-  W .z y .tk ie  “ S ; r ’S e X
C r ^ e j S l k V n g,.to łe c z n e j .cenie. P .m iy -

woliły publiczność, kuh* -^lAvrnt
przyjm ow ała artystkę, przywoławszy ją  w ielokro t
n i e  i o f i a r o wawszy jej dwa ogrom ne bukiety w ho ł
dzie A utora, k tó ry  oddawna juz był tu  chlubnie 
znanym, przyw ołano także w ielokrotnie.

Podczas drugiego przedstaw ienia H a lk i ,  k tóre  
• miało miejsce w zeszłą niedzielę, to jest dnia 18 ( ^) 
b. m., rolę ty tułow ą w ykonała p. M enszykowa, _ te 
ra  bardziej się jeszcze podobała publiczności o
sw ojd  poprzedniczki. Ł  drugie przedstaw ienie 
dane na benefis p. Kom isarzewskiego, miało wielkie 
i świetne powodzenie. Sala była przepełnioną, po
mimo cen wygórowanych, gdyz za łozę 1-go piętra 
płacono 20 rubli. M oniuszko bózprzestannie b j ł  
wyw oływ anym .—W  środę czyli onegdaj, odbyło się 
trzecie przedstaw ienie „Halki a na pojutrze, czyli 
na przyszłą niedzielę, zapowiedziano czwarte. U ta 
lentow any kom pozytor korzystając z pobytu swoje
go w P ete rsb u rg u  i z wybornego usposobienia pu
bliczności, myśli tam  wystąpić z koncertem , w pro
gram  którego wejść mają „W idm a lub „Sone y 

_  W czoraj na scenie wielkiego teatru , po d łu 
giej przerw ie, artyści miejscowi przedstaw ili D u 
c i e  z Lam erm ooru.” Publiczność praw ie napełniła 
salę gdyż nie wiele miejsc próżnych pozostało. W y- 

' konaniu całej opery towarzyszyło jaw ne^zadow ole
nie publiczności, k tó re  szczególniej pani Dow iakow -

ska prześlicznym, równym  a tak  Umiejętnym śpie
wem wywoływała. W praw dzie i F illeborn  pięknie 
odśpiewał i z zapałem odegrał rolę E dgarda. lecz 
właśnie ten  zbyt wielki, a raczej zbyt 'rzeczywisty, 
jeo-o zapał w grze, podczas sceny przekleństw a w 
akcie 2-im, zatamował głos w piersiach artyście i 
niedożwolił m u  władać nim w tej, tak ważnej chwili. 
A r ty s ta -śp ie w a k  powinien przedewszystkiem pa
nować nad sobą: zadaniem  jego wstrząsać sercami
czy nerwam i słuchaczy, wolno mu nawet w prow a 
d zać ich  w entuzjazm, lecz samemu p o z w o h c ^  
ow ładnąć zapałem  nie wolno. Ziesztą, p y 3' ,
dy śpiewak tak odczuwał każdą sytuację "  7
rolach, jak F illebórn  odczuwają w scem e przekleń
stwa w „Łucji,” to po dniach niewielu muśiałby ko
niecznie opuścić scenę dla... szpitala, co byłoby może 
wielce poetycznem  zdarzeniem , lecz wcale n ie m i
łym  dla jego k ar jery wypadkiem, ktorego ulub io
nem u i tak  wysoko utalentow anem u pierwszem u 
tenorow i naszemu, nie życząc zgoła, smictoy mu, 
wyrażając się^sposobfem Sołoduthy, „uczymc tu  po
korną uw agę.” . i

.. -  Na scenie Rozmaitości przedstawiono wczoraj 
pierwszy raz kom edjo-eperę „Dwa wesela . Ban 
O strow ski w ybornym  był w roli wiecznie pyjfeego 
organisty a i p. Chomiński z właściwą sobie sta ran 
nością opracował rolę bakałarza i wójta, w jednej 
osobie Należą się też zasłużone pochwały pp. B or- 
K M S W  htóre  z swych ról 
zrobiły co tylko z nich zrobić się dało. Jednakz 
sama sztuka należy do rodzaju dzis juz  wyszłych 
z mody, chociaż m uzyka do spiewoW, obficie w niej 
nagrom adzonych i doskonale wyuczone tance, 
rzetelną zasługują pochwałę.

— Prezes dyrekcji teatrów  tutejszych zamieszcza 
powyżej wiadomość, że z poWodu niedostatku, w ja,- 
kim  znajdują się pozostałe po ś. p. artystce sceny tu tej
szej pani Borawskiej dzieci, o tw artązosta ła.naw m o- 
sek kolegów i koleżanek zmarłej, subskryp j 
brow olne ofiary, .które on sam przyjmować będzie. 
F a k t ten dowodzi, że nigdy jeszcze artyści teatrów  
tutejszych nie byli otoczeni tak  zacną opieką, ja k  za 
prezesostwa obecnego ich zwierzchnika, który  zaró
wno wzrost sceny ja k  i dobrobyt jej pracowników, 
ma w nieustannej pieczy. Owoce tej subskrypcji, nie
zawodnie znaczne, ja k  również rezu ltat z będącego 
w zamiarze koncertu  na korzyść pozostałych po s. 
p. Boraw skiej sierot, zapewnią im  niewątpliw ie mo
żność kształcenia się w naukach i pomoc dopoki sa
me sobie radzić nie potrafią. _ w

_  W  nowym balecie „Tancerka w Pekinie, 
k tóry  niebawem podobno ujrzym y, wystąpi także 
pierw szy raz p. Calori, znany już tu  z uk ładu  ty lu
ślicznych tańców. _ , _ . .

— Przypom inam y, że w resursie kupieckiej ju 
tro  w sobotę, dany będzie wieczór tańcujący, na 
który  bilety wydają się jeszcze dzis i ju tro .

— P relekcje  coraz bardziej się mnożą w W ar
szawie, tak  że w końcu będzie ona najuczenszem 
chyba na całym  globie miastem! Obecnie dowiadu
jemy się że b. profesor b. szkoły głównej, p; Zy
gm unt W ęclew ski, zamierza w poście urządzić k il
ka  odczytów publicznych traktujących „Świat sta
rożytny .” _

W czoraj był dzień św. Macieja, o którym  
przysłow ie powiada, że albo traci, alirn bogać* zi
mę, stosownie do panującego w tym dniu ^ ^  po
w ietrza. Ponieważ tedy dzień wczorajszy był dotąd 
ciepły, zdaje się że zima me potrw a długo w tym 
ro b i j  chyba że aura zechce zaprzeczyć przysłowiu, 
co je j  się często zdarza...

—  Podobno jeszcze jedna m askarada na ubogich  
ma być urządzoną w resursie obywatelskiej i to w
ostatni w torek. ; ę j.Aiad-

— Ju tro  nastąpi otw arcie,jeszcze jednego zofą 
kowego zakładu w W arszaw ie, mianowicie , -e 
gm achu po-B ernadjńskrai. i ~
f „ i *  m elancholijny m *wę: “ S l . t .m a

—  R entz w cyrku  swoim w B erlin  , Po skjcu
publiczności, znany dyftong zy wy.’ .r j D obrze
L  co pluci im  11,000 k o r™ ,
gdy  bracia są zrośnięci sercam , 
stn ie podobnol ’

Z  K r a k o w a  donoszą, że artysta  dram atyczny 
n R y c h S r , o t r z y m a w s z y  zaproszenie z K alisza, u -

dał się do P ^ g i  O s k ie j .
e*‘ siażąoa, która w kuchni w antreso-

_“"*, nlia„  j 726, upadła na podłogę, o czem ogłosżo- 
J l  bT w ónegdajszej Gazecie Policyjnej, po odesłaniu 

itala D z iec ią tk a  Jezus, w takowym wkrótce zmarła, 
o ' cz^un w celu wyprowadzenia śledztwa, sąd zawiadomiono. 

  -yy dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskini, w
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dom u pod  N . 2 ,982fi., M atuszew sk i, stróż teg o  domu, p o 
k łóciw szy  się  z żoną sw oją M ichaliną, został przez nią s il
n ie  skaleczony w g łow ę z ty łu  z  lew ej strony. M atuszew sk i 
-odesłany do szpitala D zieciątka J e z u s , a żona je g o  ja k o  u -  
kryw ająea się , j e s t  poszukiw aną, w  celu p ociągn ięcia  do o d 
pow iedzialności.

—  W  cyrkule Pow ązkow skim , Jakóbow i S p erczyń sk ie -  
m u, pracującem u w  zak ładzie  garbarskim  T em lera, m aszy
na, w skutek  w łasnej j e g o  n ieostrożności, zdarła skórę z r ę 
k i lew ej. S p erczyósk i odesłany na kurację d o  szpitala ew an
g e lic k ie g o .

—  W  cyrku le Pow ązkow skim , w domu pod N r. 2 4  9 5 , 
w ściek ł s ię  p ie s , który wraz z czterem a innem i psam i, z te 
g o  dom u zabrany zosta ł przez uprzątaczy, p ierw szy w celu  
z a b ic ia  a inn i na obserw ację.

Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a talar wczoraj rs. 1 kop . 2 2 dziś rs. 1 k op . 2 2 .
Z a frank „ „ - , , 3 4  „ „ _  „ 3 4 .
Z a złoty reń .„  „ -  „ 6 8  „ „ _  „ 6 8 .
JyJd. W iadom ość ta n ie  pochodzi z  urzędow ego źródła i 

m oże ty lko służyć za w skazów kę.

* (K o m i s j  a). St. Pet. Wied. donoszą, że 5 lu
tego odbyło się pierwsze posiedzenie najwyżej za
twierdzonej, pod prezydencją sekretarza stanu księ
cia Urusowa, komisji do przejrzenia projektu po
stanowienia o zarządzie miejskim i ustawy gospo
darstwa miejskiego.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Czyta
my w Gobsie, że ruch regularny na drodze żelaznej 
tiraspolsko - kiszyniewskiej, jak  wiadomo obecnie 
stanowczo, ma być otwarty w końcu tego roku, je - 
żfeli nie zajdą przeszkody w dostawie taboru rucho
mego. Budowa drogi żelazrteji z Tiraspola do Dnie-' 
stru została całkiem ukończona i kursują jńż po 
niej pociągi robocze; od Bender zaś do Kiszyniewa, 
nasypka jest już prawie całkiem gotowa, stacje zaś 
.zostały także pobudowane; pozostaje jeszcze zbudo-* 
wać most na Dniestrze, roboty zaś około tego mo
stu prowadzone są bardzo czynnie; najtrudniejsza 
robota, mianowicie zapuszczanie cylindrów pośrod
ku Dniestru, została już ukończona; most będzie że
lazny i składać się ma z czterech przęseł.— Podług
Woroneż. Telegr., znalazło się takie towarzystwo, 

które proponuje poprowadzić przez gubernję woro- 
neżską taką linję drogi żelaznej, któraby połączyła 
pomiędzy sobą budujące się już w R o s j i  południo
wej drogi żełazne, skierowane z Moskwy do krań
ców południowych państwa. Nowa ta linja, podług 
pi-ojektu towarzystwa, ma iść z Borysoglebska i 
przecinać drogi moskiewsko-woroneżsko-rostowską 
i charkowsko-taganrogską, koniec zaś jej ma docho
dzić do stacji Łazowej na tej ostatniej drodze. W y
brawszy taki kierunek dla drogi projektowanej, to
warzystwo ma na celu połączenie takowej z przy
szłą linją sewastopolską.

* ( P r z e w ó z  b y d ł a  n a  d r o g a c h  ż e l a 
z n y c h ) .  Wecz. Gaz. pisze: Donosiliśmy niedawno, 
że komitet ustanowiony pod prezydencją Jego Ce
sarskiej YĄysokości Wielkiego Księcia" Mikołaja 
Mikołajewicza Starszego, dla obmyślenia środków 
polepszenia ras bydła w Kosji, roztrząsał szczegó
łowo kwestję przewożenia bydła na drogach żela
znych. Możemy obecnie dodać do tej wiadomości, 
że odtąd kwestja ta posunęła się naprzód, mianowi
cie, że komitet udał się do hrabiego Bobryńskiego 
z prośbą, ażeby obniżona została taryfa opłat za 

rzewożenie bydła na drogach żelaznych, oraz aże- 
y przewóz ten został przyśpieszony i ażeby zapro

wadzono na drogach żelaznych osobne wagony dla 
przewozu bydła. Có się tyczy wagonów używanych 
obecnie w tym celu, to użalania się w tym wzglę
dzie ze strony tych, którzy ekspedjują bydło, są ze 
wszech miar zasadne. Znaczna liczba naszych towa
rzystw drog żelaznych nie posiada ośobnych wago
nów do przewozu bydła, lecz używa do tego zwy
kłe wagony, co ze względu na brak w tych wago
nach niezbędnych przyrządów, nie może nie wywie
rać wpływu szkodliwego na bydło przewożone. Ży- 
czyćby należało, ażeby zarządy naszych dróg żela
znych zwróciły na ten przedmiot należytą uwagę i 
przedsięwzięły środki dla urządzenia wagonów do 
przewozu bydła. Uważamy przytem za stosowne 
nadmienić, że towarzystwo berlińskie opieki nad 
zwierzętami rozpisało niedawno konkurs na zro
bienie modelu wagonu zastosowanego ile możności 

jak  najlepiej do przewozu bydła. Za najlepszy uzna
ny został model zrobiony przez p. Breitkreutz’a, 
berlińskiego fabrykanta powozów. Obmyślany przez 
m ego wagon jest wydoskonaleniem używanego o- 
becnie na drogach żelaznych pruskich wagonu do 
pzewozu bydła podług systemu Winckelmanna, 
i odznacza się nadzwyczajną prostotą i praktyeżno- 
ścią konstrukcji.

^ r a .̂e w o b w o d z i e  t e r s k i m ) .  Tersk. 
Wied.' podają ciekawe szczegóły etnograficzne o lu

dności góralskiej w obwodzie terskim. Ludność ta 
przedstawia pięć rozmaitych plemion: kabardyń- 
skie (adige), osetyńskie (pron), czeczeńskie (noch- 
czi), kumyk.skie i sałatawskie. Każde z tych ple
mion ma swój język odrębny. Najliczniejszem z tych 
plemion jest. czeczeńskie; wynosi ono przeszło poło
wę ludności góralskiej pomienionego obwodu, mó
wiących przeto po czeczeńsku jest daleko więcej, 
niż używających innych języków. Po języku cze
czeńskim idzie kumykski, którym mówią, oprócz 
właściwych kumyków, także gminy góralskie Ka- 
bardy, mianowicie: bałkar, bezingej, czegem i u- 
rusbij.^ Następnie idzie język osetyński, należący, 
jak  wiadomo, do rodziny języków indo-europej- 
skich, oraz język kabardyński. wspólny wszystkim 
adygom, którzy zaludniali zachodnią część Kaukazu. 
Nareszcie język sałatawski, najmniej rozpowszech
niony (około 1 V2 tysiąca domów -mówi tym języ
kiem) w obwodzie terskim, używa prawa obywatel
stwa w sąsiednim Dagestanie, pod nazwą języka 
awarskiego. W  obec takiej różnorodności języków, 
ciekawa rzecz, w jaki sposób powiedzie się zapro
wadzić w obwodzie pomienionym instytucje cywilne 
ruskie i w ogóle byt społeczny.

( C y g a n i e ) .  N q w . Wrem. pisze z Wiłkomie- 
rza (gub. kowieńskiej): Od trzeh tygodni przeszło, 
pod miastem naszem na polu rozłożył się obóz cy
ganów (których inni niewiadomo dla czego zowią 
góralami z Karpatów); składa się on z 7 namiotów, 
z kilkudziesięciu kobiet, mężczyzn i dzieci. Mie
szkańcy tutejsi tłumami udają się tam, niektórzy z' 
ciekawości, a drudzy _  aby dowiedzieć się o swej 
przyszłości, bo cyganki wróżą z dłoni lub z kart, 
niektórzy zaś udają się tam z politowania. Boleśnie 
pati-zyć na tych nieszczęśliwych półnagich kobiet i 
dzieci, skupionych pod namiotami i ogrzewających 
odrętwiałe swe członki prży małym ogniu, gdy na 
dworze 22® mrozu. Pomiędzy nieśni są matki z nie
mowlętami przy piersi; widziałem jedną kobietę, 
która po niedawnym połogu, siedząc przy ogniu na 
nirozie trzaskającym z dzieckiem na ręku, prositajał- 
mużrty dla siebie i dla nowonarodzonego. Cyganki 
chodzą po domach i wróżą, mężczyźni pobielają rą- 
dle i naprawiają naczynia miedziane. Mieszkańcy 
chętnie ich wspomagają a nawet posyłają im ży
wność. Cyganie ci powiadają, że p r a c o w a l i  w P e 
tersburgu na hamerniach, a teraz- wracają do siebie 
do M ęgier. Mają óni dość dobre konie i wozy, na
wet srebrne i złote pieniądze—-z tego wynika pyta
nie: dla czego oni tak nędzie odziani, a dzieci bose 
i półnagie? Czyż dla tego aby wrócić do kraju, żyć 
spokojnie o wyżebranych powiększej części pienią
dzach, wystawiać się na takie cierpienia w podróży.

 ____
* ( Z b l i ż e n i e  s i ę  p o m i ę d z y  R o s j ą  i F r a n 

c ją ) . Journal de st.-Petersbourg w N° 32, w przeglą
dzie politycznym, pomiędzy 'innemi pisze: „W tej
chwili wiele wrzawy sprawia broszura wydana 
w Paryżu pod tytułem: „Impasse politique actuelle.” 
Indep. bel. przypisuje jej ruskie, tajemnicze źródło, 
pochodzące ze sfer bardzo wysokich, a insynuacje 
te nadały pewne znaczenie temu dziełku, przema
wiającemu na korzyść zbliżenia pomiędzy Francją 
a Rosją. Nie potrzebujemy ostrzegać czytelników 
aby mieli się na baczności co do tych przypuszczeń; 
Cesarz Aleksander I I  i cesarz Napoleon II I , każdy 
respective  ̂mają ambasadorów uwierzytelnionych 
w Paryżu i St.-Petersburgu. Jeżeli obadwaj monar
chowie są przejęci życzeniem zbliżenia się, nie po
trzebują dla dojścia do niego używać krętych dróg.
Co do porozumień tajemnych, których kilka przy
kładów przedstawia liistorja nowożytna, nie zawią
zują się one, 0 ile wiemy, drogą jawności. Przeci
wnie w największem milczeniu, po za niedyskretną 
kontiolą publiczności. Powstaje przypuszczenie 
zdania czysto osobistego. Lecz nie jest wcale 
w zwyczaju, aby wysocy urzędnicy robili tak zna
czące dem(mstraoje, bez wiedzy swych rządów. Są
dzimy zatem, że insynuacje co do pochodzenia tego 
dziełka, są czysto utworem wyobraźni. Po  zrobie
niu tych zastrzeżeń, nie maipy nic do zarzucenia sa
mej osnowie.. W zględy przemawiające za zbliże
niem pomiędzy Rosją a Francją nię są wcale nowe. 
Wspomniona broszura przedstawia je z jasnością, 
popierając je  argumentami wielkiej siły logiki. Co 
więcej, daje temu porozumieniu określony cel po
koju, zgody, równowagi, zamiast tradycij nieufno
ści, rywalizacji, nienawiści narodowych, które nie
pokoją narody, uzbrajają rządy, obciążają finanse 
wszystkich krajów, tak, że ewentualności wojny sta- 
ją  się ciągłą groźbą, paraliżującą wszelkie inte- 
resa.” . ;

A ustria i Ziemie słow iań sk i3
( " Ko m u n i k a c j a  d y p l o m a t y c z n a ) .  Jaqes- 

p-resse donosi, że hr. Beust zakomunikował gabine
tom mocarstw tyle razy wspominaną instrukcję, u- 
dzieloną przez niego hr. Trautmannsdorffowi, amba
sadorowi austrjackiemu w Rzymie

/ ( R e f  o r m a  w y b o r c z a )  w Austrji postępuje 
żółwim krokiem. Wiadomo że ministerstwo przed- 
litawskie zasięgało rady od wszystkich sejmów pro
wincjonalnych, ażeby udzieliły swoje zdanie co do 
wyborow bezpośrednich do rady państwa i co do 
liczby deputowanych których każda prowincja ma 
wysłać stosownie do liczby swojej ludności. Na wy
bory bezpośrednie zgodziło się dziewięć sejmów; 
trzy zaś sejmy nie zgodziły się wcale; sejm buko
wiński uchwalił przejście do porządku dziennego; 
sejmy Dalmacji, tlstrji, Trjestu i Galicji nie raczyły 
wcale odpowiedzieć. Dziewięć sejmów głosowało 
za powiększeniem liczby deputowanych, z których 
dwa za powiększeniem stosownie do liczby ludności; 
sześć- sejmów oświadczyło się za przedłużeniem 
mandatów deputowanych na cztery lata; Karyntja 
zaproponoWilla, ażeby takowe ustanowione były na 
trzy lata; Czechy zaś domagają się sześciu lat. (La  
Fr.) 4, v

* ( Ś w i ę t o w a n i e  z e c e r ó w . — K w e s t j a  cze 
ska.;— S p r a w y  w ę g i e r s k i e .  — I z b a  d e p u t o 
wa nych) .  'Wiedeń, '21 lutego. Pisma tutejsze wie
czorne są po raz pierwszy zupełnie zgodne pomię
dzy sobą w swych wiadomościach i rozumowaniach, 
zgodność ta atoli nie pochodzi bynajmniej z grunto
wnego-wyjaśnienia się poglądów, lecz jest skutkiem 
świętowania zecerów, które zniewoliło redakcje do 
zrobienia dziś po raz pierwszy użytku z umówione
go pomiędzy niemi podawania tymczasowo jednych 
i tychże samych wiadomości wspólnych. . Wiadomo
ści te są dość wyczerpujące, sami przeto tylko czy-, 
telnicy tracą na świętowaniu zecerów, pozbawieni 
śą oni bowiem na cały czas trwania tymczasowości 
tego nawału rozumowań, z jakiemi publicystyka tu
tejsza jub i popisywać się przy każdetn wydarzeniu 
w życiu politycznemu Większość atoli czytelników 
potrafi pocieszyć się z tej straty, i znajdzie się nawet 
znaczna liczba takich osob, które upatrywać będą 
raczej korzyść w tern, że tutejsze organa prasy 
zmuszone są nareszcie do przybrania postawy po
w a ż n ie j s z e j .  J e ż e l i  p r z y t e m  n ie k t ó r e  s f e r y  p u b l i c z 
ności przyjdą także do poważniejszego poglądu na 
położenie rzeczy, to w takim razie zecerzy zyskają 
pizez swe świętowanie prawo niezaprzeczone do 
wdzięczności powszechnej. W ielce też na rękę jest 
.redakcjom pism tutejszych brak na teraz wszelkich 
wypadków ważniejszych w polityce krajowej; mo
gą przeto one świętować dowoli, jak  skoro panuje 
cisza chwilowa w polityce. — Co się tyczy układów 
z Czechami, rzeczy stoją dotąd po dawnemu, nikt 
bowiem nie wie z pewnością, czy powołani do W ie
dnia przewódcy stronnictw czeskich uczynią zado- 
syć temu wezwaniu. Każda nowa poczta z Pragi 
przynosi w tym względzie coraz inną wersję. Po
dług ostatnich wiadomości, stronnictwo młodocze- 
skie, reprezentowano przez p. Sladkowskiego, mą 
okazywać gotowość do zgodzenia się na projekto- ’ 
waną konferencję, lecz jes t ono powstrzymywa
ne przez skrupuły stronnictwa sfaroczeskiego. Zre
sztą, to ostatnie także nie odpowiedziało bynajmniej 
odmownie na propozycję rządu, lecz p. Rieger, do 
którego wystosowane zostało zaproszenie na konfe
rencję, upraszał jedynie o kilka dni do namysłu, 
chce on bowiem porozumieć się ze swymi przyja
ciółmi politycznymi z pomiędzy duchowieństwa i - 
właścicieli większych dóbr co do sposobu, w jak i 
ma sobie postąpić. — W  kwestji udziału W ęgier 
w wydatkach wspólnych nadeszła tu dziś z P e
sztu, przez telegraf, całkiem nowa wersja. P i
sma tameczne zapewniają mianowicie stanowczo 
że ministrowie węgierscy wrócili do Pesztu bez 
osiągnięcia porozumienia z ministrami austijac- 
kimi w przedmiocie kwestji pomienionej. Pp. 
Hasner i Brestl, z którymi układali się bezpo
średnio hr. Andrassy i p Lonyay, zgodzili się 
wprawdzie chętnie na sposób zapatrywania się wę
gierskich mężów stanu, lecz reszta ministrów przed-, 
litawskich nie przystała na układ proponowany 
przez dwóch ich kolegów; zwłaszcza zaś D r. Herbst 
miał zaprotestować stanowczo przeciw oddaniu 
W ęglom  chociażby jednej piędzi terytorium pogra
nicza wojskowego bez całkowitego ze strony W ę
gier wynagrodzenia. Wiadomości te wywarły tu 
niemałe wrażenie, tak, iż żywione już są obawy ' 
wielkiego zajścia z Węgrami; sprawa ta atoli n ie ' '  
jest bynajmniej tak niebezpieczną, jak  ją  przedsta
wiają pisma węgierskie. Podług brzmienia prawa 
o pojednaniu, w każdym wypadku, w którym nie
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będzie mogło być osiągnięte porozum ienie pomię
dzy rządam i lub delegacjami obu potów  monarchji, 
decyzja ostateczna należy do korony; stanowi to 
przeto rękojmię, że żaden spór nie przybierze kie
ru n k u  niebezpiecznego. Jest to  zreszto g rą  u lub io
ną  polityki w ęgierskiej, przedstaw iać kw estje w za
wieszeniu będące jako  nadzwyczaj groźne, ażeby 
potem  wychwalać z tem większą przesadą osiągnię
cie powodzenia, jako  rezultatu  niezmordowanych 
usiłowań.— W  izbie deputowanych toczyły się dziś 
W dalszym ciągu rozpraw y nad projektem  do p ra 
wa o podatku od rzemiosł. P a ra g ra f  3-ci tego p ro 
je k tu , podług którego właściciele fabryk i warszta
tów mieli być obowiązani potrącać z zapłaty nal®; 
żnej robotnikom  podatki należne skarbow i i wnosić 
takowe do tego ostatniego, został odrzucony, P.0™1- 
mo iż m inister skarbu i sprawozdawca komisji do
kładali wszelkich starań, ażeby skłonić większosc 
do przyjęcia tego paragrafu. (Nordd. A- A.)

• ( K s i ą ż ę  S a n g  u s z k o). General Corespon
den t z 17 lutego pisze: „Książę Sanguszko w liście 
otwartym  do swych kolegów z izby panów i z izby 
deputowanych, protestuje przeciwko mianowaniu 
gabinetu. Nie żartujem y. Książę Sanguszko rzeczy
wiście zaprotestował, i to za pomocą listu, ponieważ 
prezes (izby panów) książę A uersperg  me chciał 
udzielić mu głosu do wyformułowania jego  prote- 
stacji ustnie. Przedew szystkiem  książę protestuje 
przeciwko mianowaniu rady ministrów, składającej 
się z członków jednej i tej samej narodowości. Nie 
rozum ie on odwagi tych, którzy przyczynili się do 
utw orzenia tej rady, ja k  również bierności narodow 
ców, k tó rzy  nie protestowali . Die Presse k ry tyku je  

-ten list i w końcu powiada: „Są tam myśli praw dzi
we, ule niema żadnej nowej, k tóraby już sto razy nie 
była powtórzona przez dzienniki polskie. Nie rozu- 
miąmy tej formy listu otwartego, a szczególniej ze 
strony człowieka, k tóry  jako  mąż polityczny jest ze.- 
rem .” (Jo u rp ą ljiffft. Petersb.)

• ( S ł o w a c y ) .  . D ziennik  Zidąinft, przytaczając 
osiągnięte ju ż  rezu lta ty  rozw eju narodow ego u sło- 
waków W ciągu ostatnich 8-u lat, “wyraża słusznie 
zdziwienie co do tych rezultatów, osiągniętych przy 
zupełnym  braku środków. Ludność protestancka za
łożyła swoim kosztem dwa gimnazja i seminarjum 
nauczycielskie, a słowacy katolicy już  dali początek 
własnem u gim nazjum . Cała ludność, bez różnicy Wy
znań, założyła narodow ą M aticę z kapitałem  50,000 
złr., a teraz daje składki na urządzenie domu naro
dowego. N iedawno założona została na akcjach sło
wacka drukarn ia  narodowa, k tóra uwolni słowackie 
gaze ty  i książki od m adiarskicli drukarzy.

* ( P r a w o  o b y w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o ) .  
D o gazety Tagespresse piszą, że rada miasta B udua 
udzieliła jednom yślnie praw o obywatelstwa honoro
wego pułkow nikow i kawalerowi Schónfeld, dowód-

'c y  b r y g a d y  skombinowanej, konstytującej w Budua, 
za jego  ludzkie postępowanie z lojalnem  stronni
ctwem narodowem. Podobneż dowody wdzięczno
ści,m ają być okazane przez n iektóre miasta D alm a
cji feldm .-por. Bodiczowi, znajdującem u się na te 
ra z  w W iedniu.

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w y  b a w a r s k i e ) .  D epesza z B erlina 

donosi, że p. P erg las, domniemany następca księ
cia H ohenlohe, ma być w dniu 22 lutego przyjęty 
na pryw atnem  posłuchaniu przez kró la  pruskiego, 
p rzy którym  został Uwierzytelniony przez dw ór ba
warski. O djedzie on potem  do M onachjum  dla po
rozum ienia się z królem  bawarskim. Zapewniają, 
że dyplom ata ten odmówił przyjęcia ofiarowanej 
mu trudnej posady, k tórą  przyjm ie tylko wtenczas, 
jeżeli nie wynajdą innej kombinacji. W szyscy w B er
linie sądzą, że rząd  pruski mięszał się potajemnie 
do wypadków zaszłych w Baw arji, i że książę H o
henlohe zgadzał się zawsze z hr. Bism arckiem . Sy
tuacja ta  przejm uje w Niemczech obawą kupców 
i  przemysłowców. (L a  Patr .)

Francja.
* (Ci a / ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 22 lutego. 

N a dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego u- 
kończone zostały rozpraw y nad interpelacją Ju lju - 
szaF av re’tt. Pierw szym  mówcą był hr. D aru . P ro 
testuje op przeciw zarzutowi, jakoby  rząd w ywołał 
naruszenie spokojności.^ F ranc ja  nie znajduje się już  
pod rządem  dyktatorskim , lecz je s t krajem  wolnym; 
-chce ona porządku zespolonego z lyplnością i od
rz u c i wszelkie w ybryki. M inister oświadcza, że w 
.gabinecie panuje zupełna jednomyślność; m onarcha 
odpow iada z własrińgo popędu na życzenia ludności 
i  ma coraz mocniejsze z każdym  dniem postanowie
nie ugruntow ania wolności. Również z izbą rząd 
pozostaje w zgOdzió. „Chcemy tak  wewnątrz ja k  i

na zewnątrz pokoju, mianowicie pokoju społeczne
go i prawdziwej wolności; chcemy rozzbroić opozy
cję zapom ocązadosyćuczynieuia zasadnym  jej zaża
leniom. Pom iędzy pojedynczymi ministrami nie za
chodzi żadna różnica w zadaniach. Razem  weszli
śmy, i razem też kierow ać będziemy sprawami. Nie 
zostanie wyjęty ani jed en  jedyny  kamień z gm achu 
2-go stycznia, inaczej bowiem cały tefi gmach ru 
nąłby. Jeżeli izba pójdzie za gabinetem , w takim 
razie pracow ać będziem y wspólnie nad rozwojem 
swobód. Pocóż przeto narzucać krajowi agitację, 
k tóra  nie jest bez niebezpieczeństwa? Jeżeli m ini
sterstwo i izba będą różnić się w przekonaniach, w 
takim  razie upraszać będziemy monarchę, ażeby de
cydował swobodnie, stosownie do swych preroga
tyw. Lecz ewentualność niezgody je s t niepraw do
podobna.” H r. D aru  zastanawia się nad zrobionym  
gabinetow i zarzutem  co do jego  nieczynności. W y 
szczególnia on pro jek ta  do praw , k tóre zostały o- 
pracow ane i złożone w izbie, i dodaje: „M inister
stwo żąda, ażeby dano mu czas do działania. L udy 
wolne żądają, ażeby zasięgane było ich zdanie i nie 
przyjm ą nic bez poprzedniego zbadania. Izba roz
strzygnie.” (Praw ie jednom yślne oznaki zadowole
nia, ruch przeciągły). Posiedzenie zawieszone zo
staje na krótki czas, tymczasem zaś członkowie p ra
wego i lewego środka ułożyli i zaproponowali na
stępujący wspólny porządek dzienny: „W obec o- 
świadczeń tak  stanowczych i lojalnych ze strony mini
sterstwa. k tóre  gw arantuje F rancji porządek i wol
ność, izba przechodzi z zupełnem  zaufaniem do po
rządku dziennego ” P rzy  rozpoczęciu się na nowo 
posiedzenia, Ju ljusz  F avre zabiera głos. W inszuje 
on sobie wyrazów powiedzianych przez ministra. 
Nowem jest dla niego widowiskiem widzieć mini
stra  zrywającego z tradycjam i przeszłości i żądają
cego zwrotu wolności. W szelakoż mówca trw a w 
przekonaniu, że rządy osobiste nie zastały jpszcze 
bynajmniej usunięte. W yż wzmiankowany porzą
dek dzienny zostaje w końcu przyjęty 236 ,głotsąmi 
przeciw  18. (W olffs T .B ,) ,  ., ,v

* ( £  w e s t  j a  a l g i e r s k a ) .  M iarę sposobu njyśler 
nia m inisterstw a daje pro jek t uchwały senatu, mają
cy uregulow ać stosunki w A lgierji. , P rp jek t tetI> 
k tó ry  ogłoszony został przez Journal de Paris, dąży 
do zadosyćuczynienia życzeniom wynurzanym tak  
przez samych kolonistów, ja k  również przez sfóry, 
liberalne w k ra ju  macierzystym. Całe tery to ijum  
kólonji, z w yjątkiem  okręgów  zam ieszkałych'przez 
krajowców, ma być podzielone na trzy  departam en- 
ta, k tóre zarządzane będą przez urzędników  cyw il
nych. A dm inistracja - uorganizowaną zostanić po
d ług  zasad przyjętych w departam entach kraju  ma
cierzystego. R ady municypalne i jeneralne wybie
rane będą na zasadzie praw a głosowania powsze
chnego.’ Sędziowie sądów i trybunałów  pierwszej 
instancji będą nieodwołalni. K ażdy z trzech departa
mentów posyłać będzie do ciała prawodawczego po 
jednym  deputowanym. A lg ierja  przeto  uznaną zo
stanie jako  część nieodłączna narodu, k tó ra  zajmie 
miejsce w reprezentacji łudu i będzie m ogła bronić 
tam  sama swoich interesów, bez potrzeby uciekania 
się na przyszłość do prośby. O kręgi ;zamieszkałe 
przez krajowców, k tóre podzielone zostaną również 
na departam entu, pozostawać będą ' nadal pod za
rządem  wojskowym: ' R ządy ogólne i adm inistracja 
kolonji powierzone będą jenera ł-gubernato row i, 
którem u służyć będzie stopień m inistra i k tóry  mieć 
będzie swe siedlisko w A lgierze. B udżet ustanawia
ny będzie, corocznie przez wyższą radę, złożoną wy
łącznie z członków wybranych przez rady  jeneralne 
departam entów  zarówno kolonistów, ja k  i krajow 
ców. R ozpraw y sądowe odbywać się będą bez sę
dziów przysięgłych, ’Osobne uchw ały senatu uregu
lu ją  wychowanie elem entarne, publiczne wyznawa
nie w iary m uzułmańskiej, stosunki własności a ra
bów, i nareszcie zmiany jak ie  mają być zaprowadzo
ne w praw ie cywilnem muzułmanów i żydów iniej.-r 
scowych. (Nordd. A . Z .) ^
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O rozruchach w ałtajskim górniczym 
okr ęgu.

(A rtyku ł wzięty z Gokua Urząd.).
W łościanie i rzemieślnicy wspomnianego okręgu, 

do drugiej połow y 1869 roku pozostawali zupełnie 
spokojni: bez oporu wykonywali praw ne w ym aga
nia władzy, i nietylko regularnie, ale praw ie bez 
zaległości, płacili podatki skarbowe, ziemskie po
winności i czynsze za grunta. W  ostatnich dniach 
września 1869 r„  dwaj dymisjonowani rzemieślnicy, 
kupili od jakiegoś dymisjonowanego czy usuniętego 
urzędnika za 8 rsr. egzem plarz N r. 23-g 0  Tomskie
go Dziennika Gubernjalnego z I8 6bn \, w  którym  za
mieszczona była Najwyżej zatw ierdzona uchwała

głów nego kom itetu o urządzeniu stanu w iejskiego 
i środkach dla zabezpieczenia bytu ludności zakła
dów górniczych. Urzędnik, k tó ry  sprzedał ten e- 
gzem plarz dziennika, w ytłum aczył Kułakowowi i 
Charewowi, iż je s t to Najwyższy manifest, w edług 
którego wszyscy bez wyjątku włościanie i rzem ieśl
nicy ałtajskiego okręgu górniczego uwalniają się od 
opłaty podatków  skarbowych i ziemskich, oraz 
czynszów i od powinności rekruckiej, pierwsi — n a  
trzy  lata, a drudzy—na sześć lat. Nieumiejący czy
tać K ułaków  i Charew, zaczęli objeżdżać z nabytym  
przez nich numerem) dziennika, włoście, gromadząc 
koło siebie znaczne tłum y włościan i rozgłaszając 
pom iędzy nimi wieść o manifeście. Do nich przyłą
czył się włościanin M akarew , um iejący czytać, wpły
wowy i bogaty starzec, oświadczając na zgrom adze
niach, że znajdujący się w rękach K ułakow a i Cha- 
rew a num er dziennika gubernjalnego, jest istotnym  
manifestem. Środki wytłumaczenia i przekonyw ania 
że strony władzy miejscowej i umyślnie w ydelego
wanego w tym celu urzędnika, pozostały bez skut
ku, a tymczasem liczbę podżegaczy powiększyły 
cztery nowe osoby — włościanie: P ło tnikow , K u- 
zniecow, Szabanow i koływańskj mieszczanin, by
ły kantonista, żyd W iderow . Za ich wpływem, 
pośród włościan i rzemieślników rozpowszechniła 
się myśl, jakoby  zwierzchność ukryw ała przed lu 
dem manifest, w celu obrócenia na swą korzyść wno
szonych do skarbu opłat, i jakoby W iderow  i P ło -  
tnikow otrzym ali telegram  od cesarza, potw ierdza
jący  uwolnienie od Opłaty podatków , w skutku cze
go włościanie i rzemieślnicy odmówili płacenia po
datków i posłuszeństvya.

G ubernator,-tom ski w ydał rozporządzenia co do 
wprowadzenia do wsi Berskoje oddziału wojska, 
sam się-tam udał i  kaza ł się zebrać zgrom adzeniu- 
włościoweniu: z włościan—po jednem u z 10 gospo
darzy, a rzemieślnikom obowiązanym płacić podat
ki-—wszystkim bez wyjątku. Lecz na zgromadzenie 
stawiło się włościan hie więcej 300; a z 500 rzemieśl
ników, k tó rzy m ie li's ię  stawić, zgrom adzi^) się. 25; 
inni zaś rze 1?neś[riiey, z znacżną liczbą włościan, pod 
przewodnictwem- W iderow a r ‘dwóch jeg o  wspólni
ków, zebrali się na oddzielne zgromadzenie we wsi 
Irm enskoje, o 45 w iorst od wśi Berskoje, gdzie ze
brało się ich do 300. Z nich główni i drugorzędni 
przywódcy, w liczbie 39, umieścili się w oddzielnym 
domu, a inni rozkw aterow ali się po wsi. Żeby prze
konać się o zam iarach tego tłum u, wysłany był do 
wsi Irm enskoje urzędnik policyjny z żandarm em , 
ale aresztow ano ich tam, a pierwszego z nich groź
bami zmuszono napisać do gubernatora raport, aby 
przybył osobiście, dla objaśnienia manifestu. R a 
port ten był sprawdzony przez W  i der owa. O trzy
mawszy rapo rt i wiadomość że tłum  jest uzbrojony, 
i zam ierza w razie nieprzybycia gubernatora udać 
się do wsi Berskoje, gubernator wysłał do wsi I r 
menskoje sprawriika i 150  żołnierzy pod dowódz
twem sztabs-oficera, którzy przybywszy tani, z na
staniem nocy, i okrzykiem  „hura”, otoczyli dom 
gdżie znajdowali się herszci. Ci ostatni wziąwszy 
żołnierzy za swoich, odpowiedzieli tymże okrzy
kiem: „hura”, lecz dostrzegłszy pom yłkę dali trzy  
w ystrzały do dowodzących, lecz wystrzały chybiły. 
D la  uprzedzenia nowych wystrzałów, żołnierze dali 
salwę do. ścian domu, przyczem dwa wystrzały tr a 
fiły w okno i zraniły  dwie z osób znajdujących się 
w domu. U zbrojeni w noże i pałki, zebrani w domu 
Chcieli się bronić i dla tego pogasili światła, ale wi
dząc nierówność sił, poddali się. Jeden  z nich d y 
misjonowany urzędnik z służby solnej, Sawinów, 
nieotrzymawszy żadnej rany ź w ystrzału wyskoczył 
przez okno i zabił się. Na d rugi dzień rano, oddział 
wojska pow rócił do wsi Berskoje, zabrawszy z sobą 
wszystkieh 38 aresztowanych, z których dwóch ra
nionych odesłano do szpitala wojskowego na kura
cję. Po wyjściu oddziału wojska, niektórzy ze zgro
madzonych we wsi Irm enskoje, rozpuścili pogłoskę, 
jakoby żołnierze nie byli przysłani przez zwierzch
ność, ale zostali najęci z przypadkowo przechodzą
cego tam tędy oddziału przez pokojowego pośredni
ka, dla nastraszenia włościan jego  rewiru i juz  wię- 
cej nigdzie się nie pokażą. D la tego tymże spraw ni- 
kow l i ' sztabs-oficerowi zostało polecone przejść z 
kom panją żołnierzy przez wszystkie wsie na ro z le 
głości 200 wiorst wszerz i 100 wiorst wzdłuż, gdzie 
najbardziej okazało się nieposłuszeństwo władzy i 
opór w płaceniu podatków. 1 otem porządek został 
przyw rócony i podatki zostały zapłacone całkow i
cie. G ł ó w n y c h  zas sprawco w rozruchów  oddano pod 
sąd wojenny.

R o z m a i t o  ś c i .
• ( Z e m s t a  m a ł ż o n k a ) .  Pewien jegomość wy-



N

354

sokiego stopnia wojskowego, k tó ry  bywał 'n a  ba
lach dworskich, dostrzegł ja k  żona jego_ w ręczyła 
bilecik żołnierzowi z kom panji stu-gwardzistów. M o
cno zmartwiony tem odkryciem , mąż postanowił 
zemścić się; ale wyzwać żołnierza na pojedynek by
łoby śmiesznem, a zabić go byłoby to rozgłosić swą 
hańbę. Postanow ił przeto zemścić się w ten spo
sób: najprzód osadził w areszcie kochanka swój 
m ałżonki, poczem ułożył taką, komcdję: podczas obja- 
du wchodzi służący i zawiadamia panią, że w przed
pokoju  czeka jakiś żołnierz i pragnie z nią pomó
wić. Pow iedz, że ja  go nie znam i że nićmasz mnie 
w domu, odpowiedziała ona pobladłszy; tym cza
sem mąż, niezwracając niby na to uw agi, ja d ł  o- 
biad. Nazajutrz, W czasie obiadu, pow tórzyła się 
taż sama scena; po odgłosie dzwonka, Wszedł słu
żący i zaanonsował: „Pani, w przedpokoju oczekuje 
jakiś żołnierz i pragnie pomówić ż panią na o- 
sobności.—Czy ten, k tóry  przychodził wczoraj ? —i 
Nie, inny. —■ Pow iedz mu, że mnie hiemasz w do
mu. — W  ciągu kilku dni taż scena pow tarzała się 
z coraz nowym żołnierzem, tak, że straciwszy cier
pliwość, pani rozgniew ała się i odezwała się do swe
go małżonka: „Jestem  ofiarą jak iegoś złego żartu; 
proszę cię abyś oddalił naszych służących, nie chcę 
bowiem być pośmiewiskiem w własnym domu.:— 
M ąż odpowiedział: przychodzących dó ciebie ż o ł- , 
n ierzy ja  sam przysyłam . P ragnęłaś rozm aw iać na 
osobności z żołnierzem pułku  *** i j a  ich posyłam 
jednego za drugim . M amy ośm kroć stotysięcy lu 
dzi w armji, a kiedy będziesz codzień mieć po jednej 
wizycie żołnierskiej, to możesz być pewna, że te 
w izyty potrw ają 222 lat. M ałżonka nie w iedziała 
co odpowiedzieć na to oświadczenie; powiadają, że 
postanow iła wstąpić do klasztoru!

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dnia 13 (25) Lutego.
KOLEJE ŻELAZNE 

odchodzą,:
Z, W arszaw y: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz

ny o godzinie 6 minut 5 0 rano i pociąg osobowy o godzi
nie 11 rano. —  Do Aleksandrowa, pociąg osobowy o godzi
nie 1 minut 3 8 po południu i pociąg pospieszny o godzinie 
6 minut 30 rano.— Do Terespola, pociąg osobowy o godzi
nie 10 rano. —  Do Petersburga pociąg pośpieszny o godzi
nie 11 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
Do Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz

ny o godzinie 8 minut 51, wieczór i pociąg osobowy o go 
dżinie 5 minut 3 8 po południu. —-  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra 
zem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg osobowy o go
dzinie 5 minut 3 6 po południu. —  Z Petersburga, pociąg 
pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o 
godzinie 4 rano.

Największe ciepło Ę 0,°2 R. Największe zimno — 4,°3 B.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 5.

Kolej Fabryęzno-Łodzka.
Pociąg N r. i ,  wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 2 3 przy

bywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 12 m. 12 
rano.

Pociąg N r. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy się 
w .Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 8 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tymże pociągiem .drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przybywają do Warszawy o g. 5 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wie
czorem.

K a l e n d a r z .
W  sobotę 14 (2 6 ) lutego, św. Aleksandra bisk. — 

Słońce wsch. o godz. 6 min. 56; zach. o godz. 5 min. 82.
W  niedzielę^ 15 (2 7) lutego, śśw. Anastazji panny i 

Leandra bisk.wyzn. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 5 8; zach. 
o godz. 5 min. 33.

W 1 ć o w i x K a.
W IELKI TEATR. — Dziś, w piątek, dramat w 6-ciu 

aktach,MaUpra.t-^~Osoby: H ubert de M auprat,—p. Ostrow
ski; Edmea, jego córka—  pani Modrzejewska; H rabia de 
la M arche— p. Stolpey Pan A ubert— p. Boczkowski; Jan  
M auprat —  p. Królikowski; Bernard, jego synowiec— p. 
Wardzyński; Leonard— p. Piasecki; Antoni — p. AcUer, 

Wawrzyniec— p. Dąbrowski, Ludwik—-p. Mai'uszewski, 
P io tr— p. Dobrowolski, Gaucher— p .Jejde— (powyżsi sze
ściu, bracia M auprat); Marion— p . Grzywiński-, Parienc.e— 
p. Chęciński', Tourny— p. Damse\ Panna Leblanc— pan
na Micińska; Urzędnik sądowy — p, Mroziński; Służący 
w zamku Roche-M auprat — p. Krupiński. —  Początek o 
godzinie 7-ej— Jutro, w sobotę, opera NOHDd, przez a rty 
stów włoskich; abonament zawieszony. —  Wczoraj, we 
czwartek, dawano operę ŁUCJd Z LdDlCriQOOIU, było osób 
660., .. .

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  Jutro, w sobotę, komedja 
Helend de Id Seigliere—  Wczoraj, we czwartek, dawano 
dramat MiSS MultODl obrazek DWd Weseldj było osób 
561 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ).— Otwarty w Niedziele i Czwdrtki.

MUZEUM SZTUK PIĘK NY CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewe, we G zW dltk i i N iedzie le  bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEA TR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. 4 9 0 /1 ) .— D ziś i codziennie Z wyjątkiem piątków,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. — Ceny 
Zniżone: za miejsca numerowane— 60 kop,, za pierwsze 
miejsce— 40 kop., za drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie
la przedstawienie did dzieci o godzinie 2 -ej, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej) .;— D z iś  i codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W jgZykU  niem ieck im . —  Początek o godzinie 7 '% wie
czorem.

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). — 
W  niedzielę, wtorek i sobotę, Koncert orkiestry wggier

sk ie j towarzystwa narodowej muzyki z Komorna, pod dyrek
cją M. Plaskesa.— Codzień nowy program. — Początek o go
dzinie 5-ej po południu. -— Bilet wejścia po kop. 20. —
W  niedziele i każde śuńęto, Wieczory tańcujące- —

Mężczyźni płacą po kop. 3 0 ;— damy w towarzystwie męż. 
czyzn bezpłatnie.— Jutro w sobotę, ffldSkdrddd,—  damy 
mogą być w masce lub bez maski, w towarzystwie męż
czyzn bezpłatnie;— bilet wejścia kop. 7 5 i na ubogich kop. 
5 .— Omnibusy z placu K rasińskiego kursują na miejsce po 
kop. 15 od osoby. —  K ontram arkarnia obok sali oranże- 
ryjnej.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 12 (24) Lutego 1810 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . ,
Weksle na W arszaw ę...............................

,, Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny . .
„ Londyn , 3  „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „ . .

Listy Zastawne 4°%....................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbówe 4 % .....................
Koleje Rosyjskie.  .......................... .....
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „ » 2-ej emisji.. .
5-ta Pożyczka S tieg litz a ..........................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . . .

Żyto na ta rg u .....................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z WIEDNIA.

Weksle na Londyn . . .  . . . .
„ H am b u rg ................................

P » r y ż ...............................
Pożyczka N a ro d o w a ............................. ..
5% Metaliki
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3 % ......................... • . . .
Benta W ło s k a .................... • . . .
Akcje Kredytu Buchomego . . .

Z LONDYNU.

żądają ; płacą

3% Papiery (Consols)

74% 
82% 
81% 

6 23%  
81 %  a 

151 
81% 
69
57 
69
93% 
88 
80 %
58

120%
1 2 0 %

6 6%
82%
4B%
42%

124 30

49 40 
71 40

269 90

73 00 
55 (O

202

92%

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 13 (25) Lutego 1870 r.

MONETY.

3  t  a  n p o
Dziś Z rana ciepła -(- 1*0 R.

g o d y . • ' ■ - -■'

o g  7 z* rana . | o g. 1 po poi.

W e z o ra j . 
Barometr w milimetrach . 740.7 741.9
Termometr Beaumura . . . . — 3. *8 - 0 . u5
JStan nieba .................................... pochmurny. pochmurny.

Przyjechali do W arszawy: jenera ł-lejtnan t h ra 
bia Nirod, z M alinow ęj-G óry; jen e ra ł -  m ajor Kor- 
daszewski, z Ł odzi; rzeczyw isty radca stanu Grome- 
ka, z  Siedlec; kam erjunk ier h rabia Starzeński, z P e 
tersburga.

Dnia 12 (2 4 ) b. m. i roku, chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach; przybyło 96, wyzdrowiało 7 8, umarło 11, po
zostało 2188 (mężczyzn 1107 , kobiet 1 0 8 1 )z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 20 9, kobiet 193.

Dnia 12 (24 ) bież. mies. i roku, urodziło S ię : chrze
ścjan: płci męzkiej 6 , płci żeńskiej 4; starozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3, razem 1 7 ; —z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 9; starozakon
n ych — ; - r  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń
skiej 2, razem 19.

Geny Targowe.
dnia 12 (24) Lutego 1810 relcu.

r o d z a j  p r o d u k t ó w
Czetwert j 

rsr. kop. f
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
32 5 25 6 45
— 3 52% 3 75

............. 4 80 2 85 3 I’-i-p,
60 2 10 2 25

. . . . . • • 5 76 3 ' 3 60
........... 1 92 1 5 1 J  20

Żyto.........
Jęczmień.
Owies. A'.
Groch polny .
Kartofle. .

Pud siana od kop. 3 0 -8 5 . Pud słomy od kop. 22'%—25. 
Dowozy. Pszenicy 343; Żyta 171; Jęczmienia 229;

Owsa-28* cżetwertl.

Pół-Imperjały Rosyjskie...........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k ie ...........................
Pruski kurant za 100  ta l ..........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100..........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „ bez kuponn .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 100 . . ...........................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).....................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100_...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 zą rs.

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s ji ..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . - •
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę . . •
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

. 1 0 0  . • ■ • • •
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 . . . . . ' .....................
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 

WEXLE.
• 100 Tal.

Żądano | Płacono
Rs. | K. | Rs. | K.

94

93
100
77
42

90

158
158
108

70

73

Berlin .
” 1 W rocław

Gdańsk .
Hamburg
Londyn .
Paryż. .
Wiedeń .
Petersburg

»
Moskwa.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

115

103

120
120

120
183

8
98
98
98 

100
99

50

50

50

88

116

58
38

94

93
100
76

86

90
100
100
157

107

150

69

72

104
101

37%
2 2 %

2 2 %

24 
10 
55 
50

25

69
82%

25

25

15

31
25
74

50

50

75

120
120

120

2 2 %
7%

7%

22

40
25

* Wartość kuponu biel. od Listów Zastawnych w .  k. 68%.
» » >i od Listów Likyidacyjn. rs.— k. 98 %.
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O G Ł U S Z E N I A m n i M I I M i l  O B T . U B A E H I I Ł
U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E J E -  
S A R B J I E H I f f  M  I T P M B H I E r f f l .

N. D. 1301. Bapmaecttoe VybepHCKoe 
'tip iioAęńie.

H nate o.it.Ryiomis .im yi. a  HueHHo: k c ć h rs t, 
Kapin> rpaóoB cu ifi, h3t> BaopaaBCKaro Fe 
*opMaTCKaro MOHacTupa, k o h c k p h u tt. a a s n -  
M H pt-flH t-H enoniy iłeH t RByxu. HMeHT, 3aóo- 
OOBCIsifi, B3T. TMHHU EOHKOBT, JIOBHUCKarO 
y t3R a, eBpefi A O patn , RanÓ yxn, naa. ro p o ja  
MuiOHOBa BaoHCKaro y  a3Ra, Bojii>*t> $ o p -  
lOHCKifi, H 3 t ro p o ja . JIioópaHita BaoiuaBCBa- 
ro  V E3ja, MeaaeaaBT. SjH TO nenniń, H3t. ro - 
p o ja  Bao«aaBCKa, a  Ioch&t, EyiccaKOBcKifi, 
H3T> ropowa B nopaaB cita, caBOBoatHO ocTa- 
e h jih uiiCTO CBOero jKHTeabCTBa, m u  » e  bw- 
®xaBi> no nacnopT asn, aa rpaHHity, no HacTO- 
Hraee EpeMH n e  BQ8ępaBiai0Ten. T7r,„_

IIo  ceMy B a p m a B C K O e  .FyóepHCisoe 
• R je B ie  B b ia u B a e T T .  0 3 HaueH H M X T> a n n ,

qaTBHia HacTOHmaro EW30Ba’ "  „ ie  H 3aa- 
QjiH®afiujee noMwettcHOe y n P aE* T B.fl
BMH o CBOeMT* B03BpaT® BT> o* ńvf.„T„ 
’ pothbhowb £ £ • »

25. A npfcia (7 Maa) 

^ m B a p m a B a ,  1 0  ®eBp*W  1870 roga.
3a Ck)BBTHBKa, HBOBCKlfi.

N. D. 697. Ynpa tfA cu ie  R n o ó cn m o  
r<j'cyAaPemecHWt0 ^ unCKa?0 3ad0ĄU. 
O ó -b H B JiH eT B  b o  B c e o 'C ip e e  C B ® R ® H ie, t t o  

b ł  ceM T. 1 8 7 0  r o s y  j J i i  c j y m t B  m m t h l i x t .
K o O tJ i i 'b ,  o T K p u B a io T C H  c .r l ,R y  t o m i e  n y n K T L i:

1 .  B ,e H T p a J ib H Ł i8  nyH K TT , b t > n o c a R ®
H h o b t , O b /p i e u K o t i  I 'y O e p n u t .

U t e p e S p O B t :  a i i r . i i a c K i ix - i ,  9 ,  ap a6 cK H X T >  3 ,  
Bcero 1 2 ,  p t B O i o  b p  2 5 ,  1 5 ,  1 0 ,  5 ,  3  h  2 p y ó .  
»e p.: c a y p p a  h u t h c t c h  1 ( 1 3 )  (B eB p aa tH .

2 .  T o f i  a te  r y ó e p H i H  b p  Y h s r h o m t ,
r o p o R ®  PaRHH®. 

f f i e o e ó p O B P :  a H ra if ic is H X T , 4 ,  a p a f ic K H X P  2 , 
B c e S  p P H O io  B P  5  3  P  2  p .  c . ;  c z y n n a  n a -  
p p e T c a  1 7  <5eB P a i a  ( 1  M a p T a ) .

3 .  B a p u i& B C K o ft  F y ó e p H i H  b t > p ,ep e B .
B h j u i h h o b * .  

f f i e p e ó p o B P :  a H rJ iif ic K H X P  3 ,  a p a 6 c n p x p  3 ,  
B c e r o  6 ,  h ® h o io  b p  1 0 ,  5 ,  3  n  2  p .  c .;  c z y i -  
K a  H a a B e x c a  1 9  4 e B p a x H  ( 3 '  M a p T a ) .

4. IleTpoKOBCKdft ry ó e p iu H  Brb yiia^HOMił
r o p o f t l i  J l0 ft3 H - 

,JK epeÓ ijO B 'i> : a p a 6 cK H X ? »  3 ,  a H rjr iiic K H X T . 2 , 
u c e r o  5 > u $ h o iq j b t > 5 ,  3  h  2  p .  c . - ,c j i y * K a  H a
n He T C a  2 2  ® e B P a j i a  ( 6  M a p T a ) .

5  T o f i  a e  B y S e p H ip ,  P a B c i i a r o  Y ® 3R a 
B P  R e p .  U ,tJ liO H R 3 P . 

a t f e p e O p e n i :  a p a 6 c n p x p  3 ,  a H o i f i c K H x p  1 ,  
u ® c h c t H X t> 2 ,  B c e r o  6 ,  b p  t o m p  n e d  a p a 6

im  H ° zT o f t  M e ia X H  H a l l a p n » C K o a  u p ic T a B K U  b p  
1 8 6 7  r o j y ,  p t .H o io  b p  1 0 ,  5 . 3  H 2  P - e -'i fiJI7 '  
, x a  B aB B .e T c a  2 2  («  M a p T a ) .

6 K t . j i e n K o f i  r y & e p B i n  A n s p e e n c K a r o  
y *3iia  B P  R e p - P » K O m H H S . 

JK epeOpoBpt anrkfftcBBXP 5, apaficK nxp 1 , 
Bcero 6, p B H O io  b p  5, 3 n 2 j .  c c ?y q Ka «a-
M se+ C fi 1 7  < P e B p a R a  (1  M a p ła ).

7. B p  rySepBĆBoiiP lopoR® PaROMB. —
f f i e p e 6 n o B P :  a p a f ic K H X P

- i I R P PrO  <1 E^BHOIO BT>CKHXP 1 ,  a H rJ iif ic K H X P  2 ,  B e e r o  > ^
5 ,  3  h  2  p .  c . ;  c j j y a K a  H a a H e T c a  2 0  < P e B p a a a

(^ 8 .  B p  ry O e p H C K O M P  T o p o R ®  1 k >6j!H h ®.
a t e p e C u o B P :  a p a O c K H X P  3 ,  a B M ific K H X P  

P N C H C T M X P  1 , B c e r o  8 ,  u P h o io  ^  1 ,  ? '
c.- cjiyaKa HaaHetcn 20  <PeBPa j»  (« M apTa).

’ 9 .  I l a o n K o f i  r y 6 e P H in  b p  y ® 3RH0M P
ropOR® I I j i o b c k b  . „

atepe5pO B P: apaOcKHXP 4, aHrjiificsBXP . 
B a p a f ta c K H X P  1 ,  B c e r o  8 ,  p ® h o h i  b p  1 0 ,  <

B  2  p .  o , ;  c j i y a K a  s a a B e T c a  2 3  4 > e B p a a a  l i  

MapTa).
10. Tofi Hte TyfiepniH PuninicK arO  )  ®3Ra  

b p  R e p .  3 6 o H h o .  
i K p p e C p o B i , :  a p a 6 c itH X P  3 ,  a H r j i o - a p a o -  

c * B X P  1 ,  a H rJ iif ic K H X P  1 ,  T H m e jio  b o 3 o b p  2 , 
p u c H C T H X P  1 ,  B c e r o  8 ,  b B h o i o  b p  5 ,  4 ,  3  n  2  
p y ó .  e e p - ;  c a y a K a  H a a a e T C a  2 7  $ e B p a x a  (11  
M a p T a ) .

1 1 .  KaamncKofi T y C e p H ia  K ojbC«aro 
y ® 3 R a  b p  R e p e s .  I I o s e p T b e .  

a t e p e 6 u o B P :  a p a f ic K H K p  2 , a i i r j i f t c K n x p  1 , 
TaatejioB03oBP 2 ,  P w c h c t ł i X p  1 ,  Bcero  6 , | n * -  
h o i o  b p  5 , 4 , 3  a  2  p .  c . ;  c x y q Ka  H a a H e T c a  2 4  

$ e B p a x a  ( 8  M a p T a ) .
IIoeM O T pm H K H  C jy a H H X P  n y  h k t o b p  o6a- 

aaHU TpeOoBama ny6 jnK n h c d o x b b t b  Oeap
B c H K a ro  a a M C R je n ia  e o r i a c H O  R a n n o f i  
b c h k u i u  "  Ha  C J ty a e H H M a  k o 6 u -

r s s s Bt  u
*  n o c a R P  H h o b p ,  1 9  ( 3 1 )  2 W ^ r .

y n p a B J ia io m iH  ’

h .  r. CTapmaro H®xanpx5H3BORHTeja,
PocumueBCKifi.

Zarząd Stada Rządowego Kom w Janowie. 
Podaiedo powszechnej wiadomości, u  w r. 

biet. następne stacje ctwartemi .ostają  do po- 
krywania klaczy prywatnyc *

1 Stacja centralna w osadzie Janów 
Gubernji Siedleckiej.

Offierów: angielskich 9, arabskich 3, ra 
zem 12, pocenie rsr. 25, 15, 10, 5 3 i 2;
p o k r y w a n i e  rozpoczyna się z dniem 1 (13) Bu-
tego. .2. W tejże Gubernji w mieście Powiatowem 

Radyniu.
Ogierów: ang ie lsk ich  4, arabsk ich  2, r a 

zem 6, P° cenie rub. sr. 5, 3 i 2; pokryw anie 
rozpocznie się z d. 17 Lutego (1 M arca).

3. W Gubernji W arszawskiej we wsi 
W illanowie

Ogierów: arabskich 3, angielskich 3, ra 
zem 6, po cenie rub. sreb. 10, 5, 3 i 2; po
krywanie rozpocznie się z dni. m 19 Lutego 
(3 Marca).

4 W Gubernji Petrokowskiej-w  mieście 
Powiatowem ŁoJzi.

Ogierów: arabskich 3, angielskich 2, ra 
zem 6, po cenie rub. sreb. 5, 3 i 2; pokry
wanie rozpocznie się z dniem 22 Lutego ( 
Marca).

5. W tejże Gubernji, Powiecie Rawskim 
we wsi Cielądz.

Ogierów:, arabskich 3, angielskich 1 ,- ry- 
sackich 2, razem 6,- w tej liczbie arabski 
Iskander-Pasza. który otrzymał zloty, medal 
na Wystawie Paryskiej w roku 1867, po ce
nie rub. sr. 10,5, 3 i 2; pokry.wąme rozpocznie 
się z d. 22  Lutego (6 Marca).

6. W Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
.Jędrzejowskim we wsi Rakoszynie.

Ogierów:. angielskich 5, arabskich 1, razem 
6, po cenie r!?f 5, 3 i 2; pokrywanie rozpocznie
się z d. l7  Lutego (1 Marca).

7. W mieście G ubernjalnem  Radomiu. 
Ogierów': arabskimi 4, . angloarżbskich 1,

angielskich 2, razem 7; po cenie rub. sr. 5, 
3 i 2; pokrywanie rozpocznie się 20 Lutego
(4 Marca). ,  . . .  .
• 8. W mieście G ubern jalnem  Gublime.

Ogierów: arabskich 3, angielskich 4, rysa- 
ckich 1, razem 8, po cenie rub. sreb. 5, 3 i 2; 
pokrywanie rozpocznie się z dniem 20 L it
ego (4 M arca). . . .

9. W Gubernji Płockiej w mieście 
Powiatowem Płońsku.

Ogierów: arabskich 4, angielskich 3, kara- 
bachskicb 1, razem 8, po cenie rub. ar. 10, 5, 
3 i 2; pokrywanie rozpocznie się z dniem ió
Lutego (7 Marca). . .

10. W  tejże G ubernji Pow iecie R ypińskim  
we wsi Zbójnie.

Ogierów: arabskich 3, angloarabskich 1, 
angielskich. 1, pociągowych 2, rysackich 1, r a 
zem 8, po cenie rub. sreb. 5, 4, 3 i 2; pokry. 
wanie rozpocznie się z dniem 27 Lutego (11 
Marca).
11. W Gubernji Kaliskiej Powiecie Kolskim, 

we wsi Powiercie.
Ogierów: arabskich 2, angielskich 1, po

ciągowych 2, rysackich 1, razem 6, po ce
nie rub. sreb. 5, 4, 3 i 2; pokrywanie rozpo
cznie się z dniem 24 Lutego (8 Marca).

Dozorcy stacyjni obowiązani są uskute
czniać żądania publiczności bezzwłocznie, sto^ 
sując się do danej im instrukcji l wydawać 
na klacze pokryte świadectwa koloru zielo- 
uego.

Osada Janów d. 19 (31) Stycznia 1870 r. 
Zarządzający Zakładem, 

Pułkownik K że Me»zczerski.
3—3 P. o. Starszego Ref renta, Rościszewski.

N. D. 11 21. Ąenapma.MeHmb lopzouAn 
u Manprfianmyp'b.

H a ocHOBaHiH 145 ct. Yct. I1Pom. (C b. 3a ii. 
T . X I), o6u,aBjHeTT>, uto 30  fteKafipH 1869
roRa nocTytiHJio bt» oHMfi tipimioHic T . K. 
TnpiOHH o BbiRan® uiior.TpnHny K ap .iy  fl, 
4>0Kcy 10-x®THefi npnBHJieriH Ha ycoBepuieH- 
CTBOBaHia bt, npHroTOBxeHin h  nouBun® 
pejIbCOBT,, CTP*XOKT> H HOBOpOTHWX’b H P y -  

rOBT, hi o.ii* ;i n i.i x i, R0Pon>.
1 _ 3  31 H n a a p a  1870 roRa._________

N . D. 1122. ^ĄenapmuMeumb Toptoą.iu 
u Mangifianmypb.

H a  0 CH0B a H in  145 CT. y c T .  H P o m . (Ce. 3 a K .  
T .  X I )  o ó i .K B jia e T T ,,  i t o  3 0  J je K a C p a  1 8 6 9  
TO Ra n o c T y n n i o  b t>  o h w S  n p o m e H i e  P .  r .  
J l e H I j a  .CT, CblHOMT, , o  BWRaW® H H O C T p aH p y  
,1 .  y . A .  J le c n e p n O H T y  1 0 - x ® T f le S  n p H B H Jie  
r i i i  H a  CHU.pHRT, RJifl n p o izb iB K H  i . j i n x m i - i m i.rx  i. 
h  R p y i  H x i ,  n e m e c T B T ,.
1— 3 31 flBBapa 1870 toru.

N. D . 1124. /h u a p m a.uevm'b ToptoeAU u 
' M any (fim  mgp'ti. •

H a  ochOBa niw 143 c t .  Y c t. n P 0 B. (C b. Bait. 
T . X I), ©ÓTiHBjiHeTT,, mto 20 JljeKa6pH 1869 
to r u  tiocryniiJio. Bl> OHbifi npom eHie O tu tck u - 
ro  CoB®THHKa KoHRpamoBa o BURaw® h h o - 

C T p a H iiy  BmiaHRepy 1 0 -n ® T H e fi  n p H B H i e r i n  
n a  ycOBepiueHCTBOBaHHyio m m  jiaMny.
1 — 3  3 1  l lH B a p H  1 8 7 0  r o R a .

N .  V .  1 1 2 5 .  Ą t n a p m a u m m - b  l u p t u B A U  

u  M a t u y f i u K m y p b .

H a ocHOBaHin 145 c t .  Y c t. llpoM. (Cb. SaK. 
T . X I ) ,  o5T,HBJiaeTT, r  u to  11 M apTa 1869 

-TORa nocry iiM O  b t , OHbifi npom eH ie nyinta 
H naH a IUnmHHHa o Bbijian® e « y  5-ji®THefi 
npHBnjieriH Ha ycoBepmeHCTPOBaHia b t, b®- 
qpeHHbixT, siexbHHuaxT,.
1 — 3  3 1  flHBapa 1 8 7 0  r o R a .

X. D . 1 126 . zlenapnuimenmb JoptOOAU 
u M auy r/Laiuiiyp-b.

H a ocHOBaHin 145 e r .  Y c t. n P OM. (CBORa 
3 a s  T  X I (ofiBHBjiaeTT,, h to  10 CeHTuópn 
1869 rORa nocTynnjio e t, ohwH npom eHie 6pa- 
ThfipT, BjieTpK o BUflanB HHOC'rpaHny Cepnsbe 
5-JUiTHefi iipuB iiacrin  Ha cncTeny BeHTHJiaiun 
h  nponbTpHBania MexbHHUHbixT, wepHOBOBT,.
1— 3  3 1  H H B a p a  1 8 7 0  r o R a .

22 Lutego (5 M arca) 1868 r. ostrzeżenia dla 
sumy rs? 3,000 i w pisu z powodu uwłaszczenia 
m iasta Konstantynowa na  dobrach Zubice 
W ielk ie z okręgu Zgierskiego w dziale IV  pod 
K r. 36 n a  sumie rs. 9 ,0 0 0  zapisanych.

W  dniu 17 (29) W rześnia 1869 r. A n ton ie
go K w iatkow skiego właściciela^ nieruchom ości 
N r. 2 w osadzie Targów ek powiecie W arszaw 
skim położonej.

T oczy się postępowanie spadkowe do t m -  
k itięcia którego term in  prekluzyjny na  dzień l 
(13) W rześnia 1870 r. w K ancelarji Ziemiań
skiej w W arszaw ie wyznacza się.

A leksander D ziewulski.

N. D . 1316. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej śmierci w dniu 24 
S ierpnia (5 W rześnia 1869 r. Nepomuceny z 
O strow skich Porzyckiej w ierzycielki Vs części 
sumy rs. 1908 kop. 75 i ' / ,  części takiejże su
my obu z większego k ap ita łu  rs. 12,135 n a  do
b rach  D zierzązno z powiatu Łęczyckiego w 
dziale IV  pod Nr. 11 (zabezpieczonego pocho
dzących, toczy się postępowanie spadkow e, do 
ukończenia k tó rego ' wyznacza się term in  w 
K ance la rji Ziemiańskiej G ubernji W arszaw - 
skiej n a  dzień 16  (28) M aja 1870 r.

A leksander Dziewulski.

N. D. 960. sjenapjnaM eum b 3eM AC jisA iti 
u CeAtcKoU npoMbiutAeHHocmu.

H a o c H O B a m H  137 c t .  T. X I Y c t ,  o  iiposi. 
®a6 p . h 3aB. Cą. 3ais. H3 R. 1857 r. o 6 t> h b jih -  
eTT>, h t o  b t ,  O H bifi 19 flnBaps cero roRa no- 
CTynnjio npomeHie J(aTCKaro n O R R a K H a ro , 
MexaHHKa YBe 9c«apxa o  b u r u m ®  esiy 5 -4 ® t -  
Hefi npuBHjieriH Ha H3o6p®TeHHyio hmt, zep- 
HOCymnjiKy.
3— 3 23 Hasapa 1870 roRa.

N- D. 841. /Jenapm aM enm b loptu ttAU  
u M auyifiaKmypb.

Ha o cH O B aH iH  145 c T a m u  Y c t .  n P OM. (Cb . 
3as. T. XI) o6ńaBXHeTT,, tto 15 JjeKaópa 1869 
po roRa nocTynu.io b t .  OBHft npomenie Tpa- 
jsRaHCKaro HH»eHepa Pefića o BhiR&n® hho- 
CTpaHiiy Ijaxapie 10-ji®THefi npHBaxeria na 
ByHCT,-neRaJIb RTS KJIUBHKOpRHblXT, H H C T p y -  

MeHTOBT..
g  3 21 JlHBapH 1870 roRa.

N D *45. A en a p m fiłte H m b  T opio ft.iu  
u W lanyfpwmypjb.

Ha ocHOBaHiń 145 c t .  Y c t .  np.OM. (CB.3aK. 
T. XI) oOtaBiseTT,, 9T0 18 JjeituOpa 1869 ro
Ra nocTynHJio bt, ohuR npom eHie HHise- 
HePT,-TexHOxora Kayne OBHRau® HHOCTpaH-
ńy PyRojib*y, 5 - 4 ® T H e f i - . i  npHBHwrin Ba yco-
BepmeHCTBOBaHiH bt, iiniefinbiXT,TianiHHaxT’. 
3—3 21 iliiBdpsi G870 ÓORd. ■ 1

is. D 1159. C,y,i'b IlcnpanuinpA bH uU  
l!<jA"uiii oh A to 6 .n m t.

1 . TeonuiJiH naBJiOBCKaH, ji® tt .  o t t ,  pORy 
30, BhponcuoBbRuiiia uaTOZHiecKaro, r o u t ,

MapTHHa u MapiaHHbi.
2. C ypa P p a R e p ,  j ® t t .  o t t ,  p O R y  32, b b -  

poHcnoBBRaHia JI°ficeH R ott, Iofiubi a  BpaftH- 
RJH H ie H b l 4 -e p J IR U ie p O B T , b t ,  śK orrcbk®  npo- 
HiHBaiomiH.3a HenpaBBftbHoe u u -jozbo-iiihoc 
BpaueBam e nparoBopOMT, JIiofijmiiCKaro ) r o -
jioBHaro CyRa o t t ,  23 Mas (4 I iohh) 1869 r. 
no cHR® cTaT. 576 YjioiKeHiji o HaKa3aHinxi,
YroJioBHbixT, h HcnpaBHTejibHbjxT, no.RB®p- 
riiyTbi.ReHeiKHOMy iHTpa®y no 10 p . c. b  o t -
RaHW nORT. R B y jk T H ifi IIO.ilHieficKifi H aR 30P T>.

I '. JIioó.ihim , 27 H hb. (8  $ eB PaJia) 187Ó r. 
npeRcT.RaTexbCTByiomifi CyRbH, PynpexTT,.

« »
1. Teofilu Paw łow ska la t 30, kato liczka, 

córka M arcina i K arjanny ; 2. Sura G rader, 
ta t 32, có rk a  J a j  by i B rand li, żony felcze
rów w ŻÓlkieWće zam ieszkałych , wyrokiem 
Sądu K rym inalnego w L ublin ie z d. 23 M a
ja  (4  Czerwca) 1869 r. za niedozwolone i 
b łędne leczen ie  skazane zostały  z mocy art. 
-576 K. K. G. i P. na  karę  pieniężną po_ rs. 
10 Z oddaniem  p o d  dw uletn i dozór policyjny. 

L ublin , 27 Stycz. >8 L utego) 1870 ro k u . 
Sędzia F rezydujący , R ńprech t.

N. D. 1221. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Zaw iadam ia iż z powódu śmierci:
1. Chaima W olfa Kejnszmidt w spółw łaści

ciela nieruchomości w m. Lublinie pod Nr. 
poi. 125 i 384 a hyp. 636 położonej.

2. Józefy z Grzybowskich Gosiewskiej 
w spółw łaścicielki '/B części sum rsr. 9,000 i 
Rsr. 27,000 pod v r. 31 działu IV n a  dobrach 
Radlin w Powiecie N ow o-Alexandryjskim  
Gubernji Lubelskiej ubezpieczonych, otwo
rzyły  Bię spadki do uregulowania których 
term in na d 15 (27) Sierpnia 1870 r. ozna
czony został

L ublin  d. 4 (16) Lutego 1870 r.
1 i _ 2  Fe liks W asiutyński.

N. D. 1336 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach. 

i Z powodu nastąpionych śmierci: 
j 1. Józefy z BujalskiCh Wojewódzkiej wła- 
’ ścicielki sum: rs. l ,5 0 0 ;i rs  2,550 na dobrach 

Suchodół A . w Okręgu węgrowskim  zabez
pieczonych i 2 Mowszy Zundelowicza En- 
delm an w łaściciela sum: rsr. 2,987 i rsr. 287 
n a  dobrach P apro tn ia  A . rs.,2,980 Ha dobrach 

• Pawłowice A . B . w Okręgu Żelechowskim za
bezpieczonych, oraz właściciela prawa do 
wycięcia 100 włók lasu z dóbr Zyczyn, otwo
rzy ły  się spadki, wzywam więc wszystkich 
in teresantów  aby się z prawami swemi z d. 1 
(13) Sierpnia 1870 r  jako  term in do regula
cji oznaczonym  przedem ną Pisarzem  Kance
larji Ziem iańskiej w Siedlcach pod prekluzją, 
stawili się.

Siedlce d. 3 (15) Lutego 18/0 r.
1 _ 2  Przyłusk '.

i _ _
,Y. / j. 7. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 

w Suwałkach.
Zawiadam ia interesowanych, że do u reg u 

lowania p rzednim  spadku jednej trzeciej czę
ści nieruchom ości w Suw ałkach Nr. hyp 179 
oznaczonej, m łyn parowy zwanej po Dawi
dzie L ipskim , term in na 19 (311 Maja 1870 r. 
wyznaczył , ,

2—2 J- Kowalski.

L IC Y T A C JE . —  T O P r iL

N . D. 1319. Syndycy masy upadłości 
Fryderyka i  Wilhelma braci Osterlojf.

Wzywa w szystkich wierzycieli ażeby się  w 
d. 16 (28) Lutego o godzinie 11 z ran a  staw i
li w miejscu posiedzeń T rybunału  Handlow e
go w W arszaw ie pod N r. 549 a  to  eelem  w y
słuchania spraw ozdania Syndyków i wydania 
W tym sprawozdaniu swej uchwały.

W arszaw a d. 12 (24) Lutege 1870 r.
W alenty Przyjem ski- 

W alenty Pszczółkowski 
' * * '(  K aro l Machlejd,

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
O T IC P H T IE  H A C JIrKJl,CTBT).

N D. 1 3 1 7. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci:
W  dniu 3 (15) Grudnia 1868 r. Andrzeja 

Lentz współwłaściciela dóbr Rszew oraz dóbr 
Żabiczki z okręgu Zgierskiego wierzyciela sur 
my rs. 3,000 na dobrach Srebrno z okręgu 
Zgierskiego w dziale IV  pod Nr. 23 zabezpie
czonej, współwierzycielą ostrzeżenia dla sumy 
rs, 3,000 na dobrach Rszew w dziale IV  P°9 
Nr. 15 na sumie rs. 17,100 zapisanego, ora 

> współwierzyciela ostrzeżenia z wniosku y

N . D. 1138 W ydział Gdrnictwa w Królestwie 
polskiem.

P odaje niniejszem  do wiadomości publicznej 
iż n a  zasadzie Najwyżej zatwierdzonego 13 
Stycznia r . b. P ostanow ienia K om itetu  do 
spraw  K rólestw a P o lskiego oraz reskryp tu  Mi
n istra  F inansów  z dnia 25 Stycznia r. b, Nr. 
152, sprzedanym  zostanie Z akład  rządowy że
lazny wielkopiecow y w Starachow icach, z bę; 
dącym z nim  w związku: zakładem  pudligarm 
w M ichałow ie zakładem  pudlingarni i fryszerki 
w B rodach , zakładem  walcowni w NietulisKu i 
z przydzielonem i do n ich  19 obrębami leśnic
tw a Iłża , obejm njącem i powierzchni 219o6 dzie-
siatin; ja k  rów nież z kopalniam i rud żelaznych 
H erku les w obrębie za kładu S tarachow ickiego, 
H enryk  w leśnictw ie Iłża i E lżb ie ta  pod wsią

^ W z m ia n k o w a n e  zakłady: wielkopiecowy, pu- 
dlingow e, walcownia i fryszerka z obrębam i 
leśnem i i kopalniami rud  żelaznych, położone 
w okręgu W schodnim G órnictw a Rządow ego, 
w pow iatach Iłżeckim  i Opatow skim  (gubernji 
Radomskiej, sprzedane zostają podług planów  
j ;nwctarzy z ńależącem i do n ich  budowlam i i 
pl'aoami,z wyjątkiem  domów m ieszkalnych ro
botników  górniczych, tudzież gruntów  k tóre im 
oddane już zóśtały, lub też w przyszłości wy
padnie im .udzićlić n a  w łasność '' przy urządze
n iu bytu ludności górniczej.

Sprzedaż odbywać się- będzie w mieście War
szawie w ’sali posiedzeń Warszawskiej Izbj
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Skarbow ej w dniu 18 (3 0 ) M arca 1870 i .  ó 
godzinie 1 po.południu , w drodze pub lięA oj 
in  plus licytacji, poczynając od sumy -rubli sr. 
1,166,150 wyraźnie rub li srebrem  miljon sto 
sześćdziesiąt sześć tysięcy sto pięćdziesiąt.

Główniejsze w arunki tej sprzedaży są nastę
pujące.

P ragnący  przyjąć udział w licytacji, obowią
zani są w oznaczonym  do takow ej dniu i go
dzinie osobiście lub za pośrednictwem  upoważ
nionych do tego osób, przedstaw ić o tw artą de
klarac ję  w edług niżej przepisanej formy, z do
łączeniem  do takow ej vadium w stosunku 10%  
ofiarowanej przez nich za zakłady wraz z leś
nictwem , sumy w listach likw idacyjnych po
dług nom inalnej ich wartości, i oprócz lego 
oddzielne vadium za gotowe wyroby, półpro- 
d uk ta , zapasy rud  i węgli.

Pom iędzy osobami k tó re podadzą takow e 
deklaracje ,, odbywać się będzie g łośna licyta
cja, rezultat której przestaw iony zostanie M ini
strowi Finansów .

U trzym ujący się n a  licytacji, po je j zatw ier- 
■ dzeniu, obowiązany jest w ciągu dni trzydzies
tu  licząc od daty  otrzym ania o tem zaw iado
m ienia, wnieść jednorazow ie tak ą  sumę w li
stach likw idacyjnych podług nom inalnej ich 
w artości, k tó raby  wraz z wyż wzm iankowa- 
nem vadium wynosiła 2 0%  całej sumy ja k a  
przezeń zaofiarowaną została  na  odbytej licy
tacji za Zakłady i obręby leśne.

W zm iankow ane 2 0%  zaliczone zostaną na 
rachunek  przypadające] Skarbow i całej sumy, 
za k tó rą  sprzedaż nastąpiła , licząc listy  likw i
dacyjne po nom inalnej ich w artości; sp ła ta  zaś 
w gotowiźnie pozostałej części zaofiarowanej 
za Zakłady i leśnictw o sumy, rozłożoną zosta
nie n a  ra ty  stosownie do podanej dek laracji 
przy samej licytacji, a  mianowicie na  2 5 '/ 2 lub 
też  n a  3 6 %  la t w edług przepisów bankow ych 
licząc w pierwszym wypadku 5 %  procentu 
zwyczajnego i 2 %  na  um orzenie kap itału , w 
drugim  zaś 5 %  procentu zwyczajnego i 1%  na  
um orzenie kapitału .

Y adia oraz pieniądze na koszta ogłoszeń li- 
1 cytacji, Złożone przez innych konkurentów , po 
zatw ierdzeniu licytacji w przep isane j'na  ten cel 
form ie, zwrócone im zostaną.

Gdyby nabyw ca m iał zam iar, jednocześnie z 
podpisaniem  no tarjaltiego  kon trak tu  sprzedaży, 
wnieść od razu całą  sumę za k tó rą  kupione 
przeżeń zostały zakłady, kopaln ie i obręby leś
ne, w takim  razie dozw ala mu się w zm ianko
w aną sumę spłacić listam i likw idacyjnem i po
dług nom inalnej ich w artości, o czem w inna 
być uczyniona w zm ianka w podanej przez n ie
go dek larac ji do licytacji.

N abyw ca zakładów , k opalń  i leśnych ob rę
bów z rozkładem  n a  ra ty  przypadającej za ta 
kowe skarbow i sumy, obowiązany je s t przy za
w arciu  no tarjalnego  ak tu  n a  rzeczone kupno, 
rozłożoną na  ra ty  sumę, zabezpieczyć na  przy
szłość pod względem je j spłaty na  rzecz skarbu, 
na  1-ym Num. D ziału  IV  hypoteki kupionych 
przez niego zakładów , a  nad to  oprócz tego, 
przedstaw ić, albo oddzielne hypoteczne bezpie
czeństwo, albo też oddzielną kaucję w pap ie
rach  rządowych procentow ych, k tó reby  razem  
z wniesionemi p rzezeń 20 % , stanow iły p rzy
najm niej 35 %  całej sumy, za k tó rą  nabyte 
p rzezeń  zostały Zakłady, kopaln ie  i obręby 
leśne.

K aucja  takow a w stosunku upłaty  %  częśc 
rozłożonej na  ra ty  sumy, łfędzie m ogła być 
zm niejszaną.

Niezależnie od sumy, za k tó rą  sprzedane zo
staną Zakłady z kopalniam i i obrębam i leśne
mu, nabywca obowiązany jes t wnieść do skarbu 
w ciągu la t 6 w równych ra tach  bez procentu 
należytość za znajdujące się n a  zak ładach  w 
dzień  tradycji takow ych na  rzecz jego, gotow e 
wyroby, z potrąceniem  2 0 %  od w artości tych
że wyrobów, obliczonej podług cen oznaczo
ny w cenniku, a  za znalezione w natu rze  pół- 
p ro d u k ta  i zapasy rud  i węgli, po cenie w ła
snych kosztów zakładowych.

Na dwa tygodnie przed term inem  do licy ta
cji oznaczonym, to je s t w dniu 3 (15) M arca  r. 
b., wykazaną zostanie ilość posiadanych w za
k ład ach  gotowych wyrobów, półproduktów , ru 
dy i węgli z oznaczeniem ich wartości.

P rz y  podaniu deklaracji do licy tac ji, uabyw- 
c a  obowiązany Je s t  wnieść do kasy skarbowej 

ja k o  zabezpieczenie, całą w artość wzm iankowa
nych gotow ych wyrobów, półproduktów , rudy i 
węgli w rządow ych lub też gw arantow anych przez 
rz ą d  p ap ierach  procentow ych, licząc takow e pó 
cenie 10%  procen t niżej kursu takowych na
giełdzie warszawskiej.

P rzy  tradycji n a  rzecz nabywcy kupionych 
przez niego zakładów , obowiązany on jes t po
wyższe zabezpieczenie dokom pletow ać stoso* 
w nie  do rzeczywistej ilości ja k a  się będzie z 
dniem  tejże tradycji znajdow ać w gotowych 
w yrobach, półp roduktach , fudzie  i węglach. 
Rzeczoną kaucja zw racaną będzie częściowo 
nabyw cy w m iarę sp ła ty  rządow i w gotowiźnie 
należytość za wzm iankowane przedm ioty.

Nabywca przyjm uje ną  siebie obow iązek pro- 
wadzenia praw idłow ego leśnego gospodarstw a 
w leśnych obrębach, ja k  rów nież cięcia lasu  
stosownio do planu zatw ierdzonego w przep isa
nym na  ten cel porządku.

Bliżej szczegółowe w arunki odnoszące się do 
tej sprzedaży, obowiązujące nabywcy, pragnący

przyjąć udzia ł w licytajcji, m ogą przejrzeć w 
mieście W arszaw ie W ydziale G órnictw a co
dziennie, z w yjątkiem dni św iątecznych i galo
wych.

D ek la rac je  m ających chęć przyjęcia udziału  
w licytacji, w inny być przedstaw ione n a  papie
rze stemplowym ceny kop. 75, według następu
jącej formy:

,,W  sku tku  ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z dnia 1 L utego  r. b., przedstaw iam  niniejszą 
dek larację , iż p ragnę przyjąć udział w licytacji 
na  kupn o Zakładów  rządow o-górniczych: S ta 
rachow ice, M ichałów , B rody i N ietulisko, z 
przydzielonem i do n ich  19.m a leśnem i obręba
mi leśnictw a I łża  i kopaln iam i rud żelażnych: 
H erkules, H enryk  i E lżb ie ta .

„Poddaję  się przytem  wszystkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom , zaw artym  w szczegółowych na 
sprzedaż tych zakładów  W arunkach, które prze- 
zemnie zostały  odczytane, zrozum iane i podpi
sane.

.„Vadium: a)  za Z akłady i las w stosunku 
10%  p rocen t deklarow anej przezem nie sumy 
(w ym renić ilość piniężną w cyfrach i literam i; 
b) za gotowe wyroby, półprodukty , rudę i wę
gle (wywienić ilość pieniężną , w  cyfrach i lite 
ram i), tudzież e) na  koszta  ogłoszeń licytacji 
w gotowiźnie rsr. 300 przy niniejszem  załą
czam .”

(V adium  za zakłady i las, winno być w iloś
ci nie mniejszej od rs. 116,615, a  za gotowe 
wyroby, półprodukty , rudę i węgle w stosunku 
ich  w artości z dnia 3 (15) M arca  r. b. W  raz ie  
uchybienia tej form alności, konkurenci do licy
tacji przypuszcczeni nie będą.)

„Sp łatę  pozostałej przynależnej skarbow i su
my za zakłady, kopalnie i obręby leśne, p ra 
gnę uskutecznić ( tu  należy wskazać jeden  z 
trzech sposobów, to je s t rozłożenie na  raty  w 
ciągu la t 2 5 % , w ciągu la t 3 6 % , lub jed n o ra
zową sp ła tą  listam i likw idacyjnem i podług ich 
nom inalnej w artości.)

„S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. (wypisać wy
raźnie miejsce zam ieskania z dokładnem  wysz
czególnieniem  adresu) ty tu ł, im ię ojca, imię i 
nazw isko podającego deklarację .

St. P etersbu rg  dnia 1 L utego 1870 roku.
Zawiadujący W ydziałem  Górnictwa, 

Rzeczywisty R adca S tanu, A . Antipow.

N. D. 949. M agistrat M iasta  W arszawy. 
Podaje  się do wiadomości powszechnej że w 

d. 20 Lutego (4 M arca) r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń M agi
stra tu  licy tacja  in  plus przez opieczętowane de
k la rac je  na  dwuletnie, to je s t od d. 20 M arca 
(1 K w ietn ia) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 
1872 r. wydzierżawienie posesji N r. 211e. w 
P radze  przy  ulicy Ząbkow skiej położonej n a  
rzecz zaległych podatków  zajętej, od sumy 
dzierżaw nej na  rs. 324 kop. 90 rocznie ustano
wionej w w arunkach zamieszczonej i do n in ie j
szej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu wy
żej oznaczonym na ręce p. o. P rezyden ta  M ia 
sta opieczętow ane dek larację  napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a  w tych wyraźnie 
literam i bez skrobania popraw ek i p rzekreśleń  
w ypiszą postąp ioną przez siebie sumę dzierża
w ną rocznie.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it K asy Głównej Ekonom icznej M iasta W a r
szawy na złożone w tejże vadjum w ilości rs. 
33 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, k tóre nieutrzy- 
m ującem u się przy licy tacji natychm ias zw ró
cone będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do p rzejrzenia w W ydziale A dm i
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W zór do dealaracji.
W skutek  ogłoszenia z d. podaję n in ie j

szą deklarację  m ocą k tórej podejm uję się za- 
dzierżaw ić posesję N r. 2 l i c .  w P radze  przy  uli
cy Ząbkow skiej położoną na  la t  dwa to je s t od 
a . 20 M arca  (1 K w ietn ia) r. b. do tegoż dnia 

m iesiąca 1872 r „  ofiarując za takow ą d z ie r-’ 
aw ę rs. N . N. (w ypisać literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a
ru n k ach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie ^Głównej E konom i
cznej M iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 33 
i na  koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym 
załączam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N.N. pisałem  dnia 
N. N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 28 Stycznia (9  L utego) 1870 r. 

p. o. P rezydenta
Jen era ln eg o  Sztabu,
Jenera ł-M ajo r, W itkow ski.

N aczelnik K ance la rji, Zdzitowjecki.

N . D . 885. Magistrat. M iasta  
W arszawy

Podaje się  do wiadom ośęi pow szechnej, 1 
że_ w dniu 20 L utego '('i Marca] r. b o go 
dzinie 12 w południe odbędzie się w sa li p o s ie 
dzeń M agistratu licytacja in plus przez  o p ie 
czętow ane deklaracje na dwuletnie to jest:  
od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) roku b ież . do 
tegoż dnia i m iesiąca  1372 roku w ydzierża
wienie posesji Ń. 2190 w W arszaw ie przy u li
cy M uranowskiej położonej, na rzecz za-

, hgłych podatków zajętej od sumy dżierża- 
1 wuej na rsr. 12:> rocznie ustanowionej w wa- 
; ruuKach zamieszczonej i do niniejsz j licyta- 
| cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezy
denta miasta opieczętowane deklaracje napi
sane podług wzoru niżej zamieszczanego a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonowjczuej m. W ar
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
12 i na koszta ogłoszenia rs. 10 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji są do porzejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

Wrzór do deklaracji,
W skutek ogłoszenia z d . . . podaję ni

niejszą deklarację mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 2190 w Warszawie 
przy ulicy Muranowskiej położoną, na lat 
dwa to jest od dnia 20 Marca (i Kwietnia) 
roku bitżąeego do tegoż dnia i miesiąca 
1-872 roku ofiarując za takową dzierżawę rsr. 
N. N. (wypisać literami podaję sie wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 12
1 na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pigałe 
dnia N . N .

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 2S.Stycz. (7 Lutego) 1870 r.' 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

Witkowski
2 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

D . 1005. M agistrat miasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 27 Lutego (11 Marcai r. b. o godzi
nie 12 w południe odbędzie się w sali posie
dzeń Magistratu licytacja in plus przez opie
czętowane deklaracje na dwuletnie ts jest od 
dnia 20 Marca (l Kwietnia) r. b. do tegoż 
dnia i miesiąca 1872 r.wydzierżawienie pose
sji Nr, 166 w Pradze przy ulicy Targowej po
łożonej, na rzecz zaległych podatków zaję
tej, od sum y dzierżawnej na rs. 182 rocznie 
ustanowionej, w warunkach, zamieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej
scu wyżej ozaczonym na ręce p. o Prezyden
ta miasta opieczętowane deklaracje, napisa
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania, popra
wek i przekreśleń, wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznią.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kusy Głównej Ekonomicznej Miasta 
W arszawy na złożone w tejże wadium w ilości 
rsr. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych
miast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory, są do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych

Wzór do deklaracji.
W skutak ogłoszenia z dnia 

podaję niniejszą deklarację, mocą której po
dejmuję się zadzierżawić posesję Nr. 166 w 
Pradze przy ulicy Targowej położoną, na tat 
dwa to jest od dnia 20 Marca (1 Kwietnia ) 
do tegoż dnia i miesiąca i 87 2 r. ofiarując za 
takową dzierżawę rocznie rsr. NN. (wypisać 
literami, poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastreżeniom w wawunkacn licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono
micznej Miasta Warszawy wadium w ilości 
rs. 20 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia

(po pisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1870 r.
' p. o. Prezydenta

Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major, 
Witkowski. 

1—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N- D. 975. ynpaa.Mme 3an u ,-w ,,fu' 
Ilwimonufu Ot<py?u-

IlaBkiuaeTn,, hto 27 ^tespaJta (11 MapTa) 
cero roga bt. 12 uacoBT. n t  noxseHb, npoaa- 
BefleHU óy.iyTi, bt, npncyTCTBin cero ynpąy 
BJteHia tit, joint nofl-b JVs 1337, Toprn 3a oue- 
HaTąHHHMii oótHBjieHiflMH na JInTÓrpaa>H>te- 
cKik pńóotu, fljia ynpasjieHiH 3anagHaro IIo- 
sTOBaro Oitpyra a UapmaBCKaro HosTasna, 
bt> TenCHin 1870 ro^a, HauHHaa ot-b uBhjś o- 
Ó03Htt'teHHUX'h nogpoÓHO B I TOprOBBlXt y- 
ctObUxt., i;0Topi.i:< fcpryTi. Ćmtb paacMO-

TpfcHH Bi. ypotHHe sacs} eatejł&BHO, sa uc" 
KJUoneHiesrB npasflHHHHMx'b u 'Ta6eJU>HŁixv- 
jHeft, y HauajtbHiiKa KamjejiHpiit cero ynpa- 
EaeHis. Kt> oó-BHBzeHiio jK exaxm nxt jox-
roem . Obite  npnxoiKeH-B 3axon>  bt. KOJiiine- 
ctrt, 4 p y ó . cep .

P. łSupmuBu, 30 flHBapn 1870 roją  
flaństUBUHtt-s Onpyra, $peftraHn>.

2 - 3  HaiaubBHK-Ł Org-kneato, ( ip y la ir r - r ,.

N. D. 1338. R ejent fiancelaiyt w  Petrokowie.
Z mocy w yroku T zybunału  Cywilnego w K a

liszu z powództwa Józefy  z Rostkow skich Za
w adzkiej R om ana Zaw adzkiego żony, przez 
W ładysław a R utkow skiego P a tro n a  T rybuna
łu  w K aliszu czyniącej, w Petrokow ie zam iesz
kałe j przeciw ko Jo a n n ie  z R ostkow skich J a 
nuszewskiej B łażeja  Januszew skiego żonie w 
Petrokow ie zam ieszkałej , a  ustanowionego 
O brońcę w osobie F ran c iszk a  M odrzejew skie
go P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w K a li-  
szu mającej w dniu  26 Stycznia (7 L utego) 
1867 r. zapadłego sprzedaną żostanie w d ro 
dze działów.

N IER U C H O M O ŚĆ  na
w mieście gubernjalnem  Petrokow ie pod Nr. 
238 położona mianowicie: dom m urow any z za
budow aniam i tylnemi i placem  w spółw łasność 
Józefy  Zawadzkiej i Jo a n n y  Januszew skiej s ta 
nowiąca.

P o  ogłoszeniu w arunków  sprzedaży licy tac ja  
przygotow aw cza nastąpi w K ancelarji podpisa
nego R ejen ta  w dniu 8 (20) K w ietnia 1870 r.. 
o godzinie 3 po południu.

W arunki sprzedaży i taksa w każdym czasie 
w K ance la rji tegoż R e jen ta  przejrzane być 
mogą.

L icy tac ja  w yw ołaną zostanie od sumy r s .  
4,895 kop, 49 jak o  od szacunku tak są  b iegłych 
wykrytego.

Petroków  d. 6 (.18) L u tego  187(>r.
Józef Gudysz Sierakowski.

N. D . 1337. Zaw iadam ia osoby intereso
wane, że wyrokiem T rybunału  Cywilnego K a
liskiego z dnia 13 (25) K w ietnia 1866 r .  kau
cja za Paw łem  M ierzejew skim  R ejentem  ok rę
gu Petrokow skiego na  nieruchom ości E jznero- 
wiczów w Petrokow ie N r. 252 zapisana, wy
kreśloną  zostanie z księgi hypotecznej osoby 
interesow ane w przeciągu trzech miesięcy od 
daty  niniejszego ogłoszenia z głosić się w inni 
do wspomnionego R ejenta , w przeciwnym bo
wiem razie kaucja rzeczona z księgi hypotecz
nej w ykreśloną zostanie.

Kalisz d. 4 (16) Lutego 1870 r.
S tokow ski P atron .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C TH blfl OBTbHBAEHIfl.
N. D . 1236.
Cm 1 (13) HBBapa 1870 roga, OTjaeT«a bt. 

apeHflHoe cojepiKanie M a io p a T A  * I o c t -  
Kubt>, cm npiiHajtJteffiauuiM’L m> Heiiy jitca-
MH u nojtbEiapKuiuH: H3epnH, Cyxopmeum,
j(eMinH3Ha, coCTOsmift bt. CyBaxKCKofi Ty- 
óepHia bi. 25 BepcTaxn, o tt. CyBaxoKm, He 
MeHfie KaKT, 3a 1 5 0 0  p .  c . bt. rojfb. y 3HaTj» 
oót. ycxOBiaxm bt. C. neTepÓyprń, nerep- 
6yprcE0fi nacrn no óouBiiiofi CnaćcKofi y.ju
nt,, flOMm J f 9 , y  r -au  BxacoBoS. 2—6

N . D . 1311. Niżej podpisany mam honor za
wiadom ić W W . P P - iż w  o t w o r z o n e j  
C u k i e r n i  z dniem 1 L utego  w domu W -go 
Galewskiego przy  ulicy A l e k s a n d r y j 
s k i e j ,  ja k  również l & e s t a u r a c j ś l  * 
H a n d e l  i n n y ,  w którym  to przyjm uje 
wszelkie o b s t a l u t l k i  i wyroby cukrowe 
z najw iększą akuratnością  i po najprzystępniej
szych cenach i  ż p rędką usługą, polecając się 
łaskaw ym  względom Szanow nych Panów .
1 3 A .  B o t c i i s z e t v s k i .

N. D . 1224. A t t e s t a t  s ł u ż b o w y  w y
dany przez R ząd G ubern jalny  W arszaw ski pod  
dniem  19 (31) M arca 1865 r. Nr. 27894/5854 
dla  A n d r z e j a  K t t s i c k i e & o ,  byłego 
P rezyden ta m iasta Łodzi, w przeehodżie  z Se
natorskiej n a  Zakroczym ską ulicę, z a & i i i a ł ,  
łaskaw y znalazca, raćzy takow y oddać W łaści
cielow i na  ulicę Zakroczym ską pod N r. i8 6 0 ,
za n a g r u d ą  r s .  3 .  2 - 3

N- D.,1323 Podaje do powszechnej wiado 
mości iż B i l e t  L o m b a r d o w y  wyda
ny za Nr. 20,875 na rs. 25 przypadkowo za.- 
ginął

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóąr 
niej w 6 tygodni ód dnia 10 Marca roku.lćW  to  
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się  
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji L om 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym raąte 
duplikat bile.u wydanym zostanie ' o lob ię , 
której nazwisko zapisane w księgach Dyre
kcji. 1—3

W Drakami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
D O D A JE K .
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